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P r z e d e r a s lk ls n  spełnienie zadań
Waritnhi Hiilera i Mussoliniego

Zapalny stan w Tangerze
BERLIN, 13. 4. (Tel. w ł.). Ofi 

cjalny komunikat w sprawie zwo 
Jania Reichstagu, zapowiadający 
oświadczenie Iiitlcra w sprawie 
orędzia Roosevelta na 28 kw iet­
nia, kom entowany j est przede 
wrszystkim jako chęć uzgodnienia 
stanowiska obu państw osi w obec 
propozycji amerykańskich. Dziś 
już jednc.i koła dobrze poin for­
mowane przew idują, jakie żąda­
nia wysunie Hitler w swej odpo­
wiedzi Rooseveltowi,

Ż Ą D A N I A  H I T L E R A
Spo. ród krążących na ten te­

mat wiadom ości najpoważniejsze 
potwierdzenie znajdują dane o ' 
następujących żądaniach Hitlera.

1 . Kolonie dla Niemiec,
2. Usunięcie Rosji Sowieckiej 

sposrod państw biorących udział 
w ewentualnej przyszłej koraferen 
cji międ7.vnarodowej.

3 . Przekazanie inicjatywy prez. 
oosevelta jednemu z państw

eui opejskich, które prowadziłoby 
bezpośrednie pertraktacje z pań­
stwami osi.

W powodzi plotek, kture tym - i 
bardziej krążą, że bra>, jakichkol I 

 ̂ick oficjalnych  oświadczeń, po- |
w y ż sz e  d a n e  w y d a ja  się n s jp r .a w  H it le ra , le cz  u s i łu ją  z u ż y tk o w a ć  
d o p o d o b n ie js z e . W  ro z m o w ie  z

pierwsza ,La Tribuna" wystąpiła 
przeciwko prez. R ooseveltow i o- 
kreślając jego krok słowem ,,pro- 
w okacja“ . Ogólnie dzienniki w ło­
skie piszą w tonie ostrym, podob­
nie jak niemieckie, p o d k r e ś la ją c  
p r z e d e  w sz y s tk im  k o n ie c z n o ś ć  
r e a l iz a c ji  p o s t u la t ó w  p a ń s tw  o s i.

R.ZYM, 18. 4. W poniedziałek 
opuścił stolicę W łoch marszałek 
Goering, udając się do Berlina. 
W edług twierdzenia partyjnych 
kol faszystowskich, Mussolini u- 
stalil z Gocringiem  projekt odpo­
wiedzi na orędzie prze. Roosevel- 
ta. Odpowiedź w zasadzie ma być 
negatywna, jakkolwiek W łochy 
zgodziłyby się na konferencję w 
sprawie nieagresji i w spółpracy 
gospodarczej, o ile inicjatyw a 
wyszłaby z innej,strony. i

Mussolini chętnie widziałby od 
wleczenie odpowiedzi, spodziewa-,, 
jąc się od F rancji i A nglii kon­
kretnych propozycji możliwych 
do przyjęcia.

P R Z Y G O T O W A N I A
A N G L I I

LONDYN, 18. 4. Państwa za­
chodnie tym razem nie czekają 
bezczynnie na wynik odpowiedzi

jednym  z w ybitnych dyplom atów  
narodowo -  socjalistycznych py 
taliśmy o prawdziwość i j c h  wia 
domości ti,- jakkolw iek nie otrzy­
maliśmy p o tw ierd zen i wprost, 
tym niemniej jedynie te p- głoski 
nie zostały energicznie zaprze­
czone.

P O D R O Ż
I N S P E K C Y J N A

Monachium, 18.4. Podczas, gdy 
cała opinia oczekuje na decyzję. 
Ftihrer udał się do Austrii celem 
zapoznania się z wyszkoleniem 
młodych roczników wojska, Hit­
ler brał udział w  przeglądzie woj 
ska w  K em pf i Stockerau po 
czym udał się do Berchtesgaaden, 
gdzie przyjął szereg dyplom atów  
niemieckich. Podróż kanclerza Hi 
llera kończy się w środę i tego 
dnia kanclerz przybędzie do Ber 
lina, gdzie rozpocznie konferen-

10-dniow y term in na p rzy g o to ­
w ania zb ro jn e  i rokow ania dyplo 
m atj czne.

W p row ad zon a  je s t  przede 
w szystkim  ak cja  w sp raw ie pak­
tu lo tn iczeg o  an g ielsko - s o w ie c ­
kiego. Pakt ten u legł odw leczeniu  
ze w zględu  na stan ow isk o P olski 
i Rum unii w tej spraw ie.

R ów n ież  k on tyn u ow an e są roz- 
m ow y  an gielsko -  tureck ie. R ozw i 
jają się one w ed łu g  o fic ja ln y ch  o -  
sw iadczeń  zu pełn ie  poinySlnie i o -  
czek iw an e jest w  najb liższym  cza 
sie oświadczenie Chamberlaina o 
gwarancjach angielskich dla Tur­
cji. R ów n ocześn ie  zostałv za k oń ­

czone rokowania w ojskow e an­
gielsko -  egipskie. Garnizony an­
gielskie w Egipcie mają być pod­
wyższone o 15.000 ludzi, a do lot­
niczych baz Egiptu mają przybyć 
nowe eskadry angielskie. W razie 
wojny naczelne dow ództw o objął 
by generał angielski.

PARYŻ, 18.4. W e Francji obra­
dowała pod przewodnictwem  prez. 
Lebrun Rada Ministrów. która 
rozpatrzyła szereg spraw gospo­
darczych związanych z obroną na­
rodową. W  czasie obrad min. 
Bonnet w ygłosił expose o sytuacji 

“m iędzynarodow ej, które zostało 
przyjęte zgodnie przez cały gabi­
net.

T A N G E R  I  G I B R A L T A R
Prace militarne są przyspiesz^ - 1 

n e w obec os t a tni o n adchod zących 
wiadom ości z Tangeru i Gibralta­
ru. M ianowicie koncentracja wojsk 
hiszpańskich i dwóch zm otoryzo­
wanych dyw izji włoskich w nad­
granicznym rejonie Gibraltaru zo 
stała z cala pewnością potwierdzo 
na. Z drugiej strony z Tangeru 
nadchodzą wiadomości o skoncen­
trowaniu wojsk hiszpańskich w 
sile ok. 90 000. Ma być to popar­
cie zbrojne dla żądań gem Franco

w  s p ra w ie  z a ję c ia  T a n g e ru  p rze z  
H iszp a n ię .

W obec tej sytuacji koncentracja 
floty angielskiej i francuskiej jest 
przyspieszona. Flotą francuską 
kierują trzej admirałowie. Oprócz 
uprzednio przybyłych pancerni­
ków „L oraine" i ,,Brctagnc“ w Gi 
braltarze stoją krążowniki „M aza- 
rin“ , „La Galisoniere" kontrtor- 
pedow ce ,.Tem petc“ , ,,Samou“ . 
,,La Fortune'1, ,.La R illeuse" „Ma 
gadro“ i .,Volta“ oraz statki po­
mocnicze.

S ta n y  Z je d n o c z o n e  w z y w a ją  d o  p o k o ju  —  a le  g d y b y  d o s z ło  d o  w o j ­
n y  n ie  będą  o b o ję tn e . O to  p o tę ż n y  a rg u m e n t s i ły  z b r o jn e j  U . S. A . 

J9 k o n tr t o r p e d o w c ó w  w p o r c ie  S a n  D ia g o

Mussolini wita ministrów w&erskieli
S e r d e c z n e  p r z y j ę c ie  w  R z y m i e

RZYM , 18. 4. O godz. 8 -e j min. j skiej Starace, minister kultury 
25 przybył do Rzymu premier wę^ j narodowej A lfieri, trzej podsek- 
gierski Teleki i minister Spr. Z a - tetarze ministerstwa' spraw w o j ' 
granicznych Csaki, którym od P o-
stumi low arzyszył poseł w ęgier­
ski przy K w irynale Villani.

Na dw orcu oczekiw ali gości w et 
gierskich szef rządu Mussolini. i 
minister spraw zagr. Ciano, sekre 
tarz generalny partii faszystow -

OD KAZDE60 DNIA W MIESIĄCU 
ZAPRENUMEROWAĆ MOŻNA ABC

‘ otrzymywać pismo

t a n i e j ,  w y g o d n ie j, d o  d o m u  

P r e n u m e r a ta  A B C  k o s z tu je  2 z i 3 0 g r . m ie s ię c z n ie

Prenumeratę ABC w całej P olsce  najlepiej jest zamawiać 
kartą zamówieniową, którą zamieszczamy w dzisiejszym nu­

merze.

skowych oraz poseł węgierski 
przy stolicy apostolskiej z człon­
kami obu' poselstw.

Powitanie miało charakter bar­
dzo serdeczny. Liczne tłumy pu­
bliczności zgromadzone przed 
dworcem wznosiły okrzyki na 
cześć W ęgier. Z dworca premier 
Teleki odjechał w towarzystwie 
min. spr. zagr. hr. Ciano do Villa 
Madarna. W  drugim samochodzie 
zajęli miejsca min. Csaki w t o w a -] 
rzystwie wicemin. spr. zagr. am­
basadora Bastianińiego.

Przed południem prem ier i m i­

nister, spraw zagr. złożyli dwa 
wieńce na grobach królów w łos­
kich w Pani eonie, skąd odjechali 
przed pomnik Nieznanego Żołn ie­
rza. gdzie również złożyli w ie ń c e . 
Z kolei orszak węgierski u d a ł się 
do pałacu littorskiego (s ie d z ib a  
paitii faszystow skiej), g d z ie  g o ­
ści węgierskich powitał s e k re ta rz  
generalny min. Siarace, p r e m ie r  
m inister spraw zagr. Po tłożeniu 
hołdu w kaplicy poległych f a s z y ­
stów, odjechali do Vifla M a d a jn a .

Y południe węgierscy mężowie 
-stanu przyjęci byli na 'Audiencji 
w pałacu kwirynalskim przez kró 
la. który zatrzymał ich na śnia­
daniu.

Z w r o i  te ry to rió w  d ia S u lg a rii
wzamian za przystąpienie do Ententy

o f i a r u j ą  p a ń s t w a  B a ł k a ń s k i e
LONDYN, 18. 4. W edług w ia­

domości otrzym anych • iflB iąłogro

cię w sprawie orędzia.
V, okresie nieobecności H itle­

ra, telegiant Roosevelta był szczc 
<plowo analizowany przez rząd 
Rzeszy. W obec obszerności pro­
pozycji Roosevelta, obrady rządu 
przeciągną się prawdopodobnie 
do powrotu H itlera. Przypuszcza 
ją, że zc strony gabinetu będą 
przedłożone H itlerow i wnioski 
dotyczące specjalnie zagadnień
gospodarczych.

W edług kół zbliżonych do rzą­
du Hitler będzie uważał orędzie 
Roosevelta jako bezpośrednią 
propozycję narodu amerykań­
skiego, natomiast pośrednictw o 
Roosevelta nie zostanie przyjęte, 
ponieważ członkowie rządu ame­
rykańskiego zajmowali nieprzy­
chylne stanowisko wobec. Nic-

Sospotiorczo mobllizecla rolnictwo

m iec-

P R O P O Z Y C J E
M U S S O L I N I E G O

5YM, 18- 4. W  R zym ie prasa 
rw ała m ilczen ie  w  spraw ach  
o zy c ji am erykańsk ich  i

Deszcz
Przew idyw any przeb ieg  pogody w 

dniu 19 b. m.
Pogoda o zachm urzeniu zm ien­

nym  i m iejscam i deszcz. U m iarko­
wane, chwilam i silne wiatry, półno­
cno -  eaćhodnie. Tem peratura w  cią ­
gu  dnia około 10 stopni.

O s la ln io  u k a z a ł się  w  „ G a ­
z e c ie  P o l s k i e j "  a r ty k u ł  p . 1.

, „ O b r o n n o ś ć  o r g a n iz a c ja  —  
r e fo r m a  r o ln a " ,  o m a w ia ją c y  
za g a d n ie n ie . s t w o r z e n ia  w  r o l ­
n ic tw ie  je d n o l i t e j  o r g a n iz a c j i  
z a w o d o w e j ,  na k t ó r e j  c z y n n i ­
k i p a ń s t w o w e  m o g ły b y  o p r z e ć  
p r z e p r o w a d z e n i  c g o  s p o  d a r c  ze  j 
m o b i l i z a c j i  r o ln i c t w a  na w y ­
p a d e k  w o jn y .  D o za  tym  a r ty ­
k u ł  ten s z e r o k o  u z a s a d n ia  
w y ż s z o ś ć  w  p r o d u k c j i  r o ln e j  
g o s p o d a r s t w  c h ło p s k ic h  j w 
k o n k lu z j i  d o m a g a  się  d a ls z e ­
g o , in te n s y w n e g o  p r z e p r o w a ­
d z a n ia  r e f o r m y  r o ln e j .

P o r u s z o n e  w  c y t o w a n y m  ar 
tv k u le  z a g a d n ie n ia  m o b i l i z a ­
c j i  r o i  n ie  lw a  n a  p r z y s z ło ś ć  n ie  
t y lk o  w s i, a le  c a łe g o  k r a ju  m a  
z n a c z e n ie  w p r o s t  k a p ita ln e . 
P r z y g o t o w a n ie  r o ln i c t w a  d o  in 
ten sy w n e-j p r o d u k c j i  w  n ie ­
z w y k le  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  
w o je n n y c h ,  b ę d z ie  w y m a g a ło  
n ic  ty lk o  p e w n e g o ,  c e n t r a ln ie  
o p r a c o w a n e g o  p la n u , n ic  ty l­
k o  s p r a w n ie  d z ia ła ją c e j  o r g a ­
n iz a c j i ,  kici r a b y  k o o r d y n o w a ła  
p r a c ę  r ó ż n y c h  g r u p  r o ln ik ó w ,  
a n a w e t  p o s z c z e g ó ln y c h  g o s p o  
d a rs  Iw . a le  w  p i e r w s z y m ‘r z ę ­
d z ie  p o w o d z e n ie  te j a k c j i  b ę ­
d z ie  z a le ż a ło  o d  g łę b o k ie g o  
z r o z u m ie n ia  te g o  z a g a d n ie n ia ,  
ód o f ia r n o ś c i  w  p r a c y  i b e z in ­

t e r e s o w n o ś c i  w  d z ia ła n iu  c a ­
łe j  s p o łe c z n o ś c i  r o ln i c z e j  w  
P o ls c e .

I d la  le g o  tr z e b a  s t w o r z y ć  
m o ż l iw ie  n a jd o g o d n ie j s z e  w a ­
r u n k i, a b y  te im p o n d e r a b i l ia  
m o g ły  s ta ć  się  n a jp o w s z e c h ­
n ie js z e ,  m o g ły  o g a r n ą ć  ca łą  
w ie ś . O to  n a jw a ż n ie js z y  i n a j ­
b a r d z ie j  z a s a d n ic z y  p u n k t  te­
g o  p r o b le m u .

R e f o r m a  r o ln a ,  to  z a g a d n ie  
n ie  p a r  e x c e l l e n c e  s p o łe c z n e  i, 
w  p e łn i  d o c e n ia ją c  p o z y ty w n ą  
r o lę  d o k o ń c z e n ia  a k c j i  p a r c e -  
la c y jn e j  w  r a m a c h  u sta w y  
1925  r „  d la  u n o r m o w a n ia  s t o ­
s u n k ó w  s p o łe c z n y c h  n a  w si, 
m a m  p o w a ż n e  w ą tp l iw o ś c i ,  
c z y  w  d z i s ie js z y c h  w a r u n k a c h  
in t e n s y w n ie  p r o w a d z o n a  p r z e  
b u d o w a  a g r a r n a , m o ż e  m ie ć  
d o d a tn i  w p ły w  n a  n a sz  p o t e n ­
c ja ł  p r o d u k c y jn y .  T e n  p u n k t  
w o d z e n ia  s t a je  s ic  ty m  b a r ­
d z ie j  a k t u a ln y  w  o b e c n y c h  na 
s z y c h  w a r u n k a c h  g o s p o d a r ­
c z y c h  —  p r z y  b r a k u  p o d s t a ­
w o w e j  r e n lo w n o ś c i  p r o d u k c j i  
r o ln e j .

D a ls z e  p r z e p r o w a d z a n ie  re  
f o r m y  r o ln e j  w e d łu g  r e c e p t y  
m in . P o n ia t o w s k ie g o ,  p r o w a ­
d z i  d o  s t w o r z e n ia  na w s i ta ­
k ic h  w a r r y jk ó w  p r a c y ,  k t ó ­
r y c h  w p r o w  a d z e n ie  p r z y m u s o  
w e j  o r g a n iz a c j i  w s i s ta n ie  s ię

k o n ie c z n o ś c ią .  Z r o z u m ia łe  je s t  
b o w ie m ,  ż c  d r o b n e ,  n ie s a m o -  
w y s t a r c z a ln e  g o s p o d a r s tw a  
c h ło p s k ie ,  p o c h o d z ą c e  z p a r ­
c e la c j i ,  je s z c z e  n ie  o k r z e p łe  i 
n ie  z o r g a n iz o w a n e ,  b ę d ą  w  
z n a c z n ie  t r u d n ie js z y c h  w a ru n  
k a c li  o k r e s u  w o je n n e g o  z m u ­
s z o n e  s z u k a ć  d la  s ie b ie  o p a r  
e ia  w  tych  in s t y t u c ja c h , g d z ie  
b ę d ą  m o g ły  z n a le ź ć  p ie n ią d z e  
i o p a r c ie  i na ten e le m e n t  n a  
sza  b iu r o k r a c ja  r o ln a  w  n o ­
w y c h  p la n a c h  p o l i t y c z n o - o r g a  
n iz a c y jn y c h  n a jb a r d z ie j  l ic z y . 
O  i le  j e d n a k  d la  p a ń s tw a  je s t  
w a r to ś c io w s z y  e le m e n t  r o ln i ­
c z y  s a m o d z ie ln y ,  p o l i t y c z n ie  i 
s p o łe c z n ic  u ś w ia d o m io n y ,  b e z  
w z g lę d u  na to , c z y  to  b ę d z ie  
c h ło p  na m a ły m , a lc  z o r g a n i ­
z o w a n y m  g o s p o d a r s t w ie ,  c z y  
z ie m ia n in  n a  f o lw a r k u ,  w z g le d  
n ie  c z y  b ę d z ie  z w o le n n ik ie m  
ta k ie g o , e z y  in n e g o  o b o z u  p o ­
l it y c z n e g o ,  b v le  w y z n a w a n a  
p r z e z  n ie g o  tre ś ć  p o l i t y c z n a  
b y ła  o p a r ta  n a  r z e t e ln e j  id e o -  
w o ś c i  i p r a w d z iw y m  in s t y n k ­
c ie  n a r o d o w y m .

U a k ty w n ie n ie  i w z m o ż e n ie  
p r o d u k c j i  r o ln e j  w c z a s ie  w o j 
n y , to  is lo ln o  p o le  d z ia ła ln o ­
śc i d la  w s z y s t k ic h  d z is ie js z y c h  
d o b r o w o ln y c h  o r g a n iz a c y j  r o i  
n ic z y c h ,  k tó r e  z n a jd u ją c  w ie l ­
k i c e l  d la  swej p r a c y ,  n ie w ą t ­

p l iw ie  p o t r a f ią  n a w e t  b e z  •'lo­
s o w a n ia  p r z y m u s u  1 o r g a n iz a ­
c y j n e g o ; '  z j e d n o c z y ć  w s z y s t ­
k ic h  w a r t o ś c io w y c h  r o ln ik ó w  
w  s w y c h  k a d r a c h , r o lą  za ś  
c z y n n ik a  p a ń s t w o w e g o  b ę d z ie  
o p r a c o w a n ie  w s p ó ln e g o  p la n u  
i s k o o r d y n o w a n ie  p ra e . P u n k ­
ie m  c ię ż k o ś c i  c a łe g o  z a g a d n ie  
n ia , je s t  s t w o r z e n ie  is lo tn e g o  
w s p ó łd z ia ła n ia  p o m ię d z y  c z y n  
n ik a m i u r z ę d o w y m i w  r o ln i c ­
tw ie , a w s p o m n ia n y m i o r g a ­
n iz a c ja m i .  B e z  te g o  w s p ó k lz ia  
ła n ia  n ie  m o ż e  b i ć  m o w y  o  
o s ią g n ię c iu  r e a ln y c h  razu  B a ­
ló w .  P o n ie w a ż  w  d z is ie js z e j  
s y t u a c j i  o s ią g n ię c ie  le g o  w s p ó ł  
d z ia ła n ia  b y ło b y  b a r d z o  t r u d ­
n e , M in is te r s tw o  R o ln ic t w a  da 
ży  d o  o d s u n ię c ia  o d  w s z e lk ic h  
w p ły w ó w  is tn ie ją c y c h  d o b r o ­
w o ln y c h  o r g a n iz a c y j  r o ln i ­
c z y c h  i s t w o r z e n ie  n a  to m ie j 
s ce  n o w e j  o r g a n iz a c j i ,  c a ł k o ­
w ic ie  s o b ie  p o d p o r z ą d k o w a ­
n e j.

"W y d a je  .się j e d n a k ,  że  b y ło  
b a r d z ie j  c e lo w y m  j d a ją c y m  
g w a r a n c je  d a le k o  le p s z y c h  rc  
z u lta tó w . s t w o r z e n ie  k o ją ie e z -  
n e g o  w s p ó łd z ia ła n ia ,  r a c z e j 
p r z e z  p o w ie r z e n ie  fu n k c j i  u - 
r z ę d o w y c h  r e p r e z e n  lan  to m  
n ie z a le ż n y c h  s fe r  r o ln i c z y c h .

Stefan Opolski

du. a nie potwierdzanych dotych 
czas oficjalnie, członkowie Enten 
►ty Bałkańskiej: Jugosławia, R u­
munia. Grecja i T urcja  miały 
dojść do porozumienia, na mocy 
którego zaofiarują Bułgarii zwrot 
pewnych terytoriów  wzamian za 
przystąpienie Bułgarii do Eenten 
ty Bałkańskiej.

Jugosławia gotowa jest oddać 
Bułgarii obszary, zamieszkałe 
przez 20.000 Bułgarów', Rumunia 
7 wsi w Dobrudży. Turcja kilka 
gmin w okolicy Adrianopcla. zaś 
Grecja wolną srtefę w porcie w 
Salonikach

Główną trudność stanowi obec 
nic żądanie Bułgarii przekazania 1 

terytoriów  tych natychmiast, ja ­
ko dowód dobrej woli. podczas 
gdy państwa Ententy gotowe są 
na udzielenie tych koncesji d.apic 
ro po daniu przez Bułgarię gws 
rancji pokojow ych i pó przystą­
pieniu do Ententy.

M a n e w r y
floty australijskiej

LONDYN. 18. 4. Z Sidney do­
noszą. W e 'Ś rodę rozpoczną się 
wielkie manewry floty australi]* 
skiej. W manewrach tych weźmie 
również udział okręt adm irllśk 
„Leander". Będą to największe 
ćwiczenia flo ty  na wodach austra­
lijskich od chwili zakończenia 
w ojny światowej.

M anewry odbędą się na poiiAl- 
I niowo - wschodnim wybrzeżu. Ąu 
i stralii. W m anewrach tych będą 

orały7 również udział eskadry ldt- 
nicze w  liczbie 8 .
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Niespełnione marzenia kanclerza

Świat oczekuje na g?os z Berlina
O Z y w ie n ie  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  p o ls k o -a n g ie ls k ic h

Dftiś: ś w . L e o n a  
J u tr o : św . W ik to r a

I 1 A T R I
W IE L K I: o  g . S „C arm en” .
N A R O D O W Y : o g  8 „P op ie la ty  

w elon”  Paw likow skiej.
N O W Y : o g . 8 ,.W eek-end“  w  w y­

konaniu Ćw iklińskiej, Lubieńskiej, 
św ierszczew skiej i in.

P O L S K I: o g. 8 „H a w le t1'  z B ar­
szczewska.

L E T N I: o g- S „P ensjonat we 
dw orze” .

M A Ł Y : o g. S „B ra t m arnotraw ­
ny” .

M A Ł E  Q U I PR O  Q U O : R ew ia 
‘„S trach y  na ia:h;,

K A M E R  4.L N Y  o &. 8 „E lżb ieta  
królow a” .

M A L IC K IE J fM arsza łkow ska  8 ) :  
o g . 8 „Zakochana” .

„8 .15” : „S kow ronek”  ze Szczepań-

SkA T E N E U M : „C yrulik  Sewilski”  z
Jaraczem .

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K opern ika 
3 6 ): o g . 8.10 „H aneczka i duch” .

B U F F O  (M okotow ska  7 3 ): „A le  
się zabaw ił”  z W ęgrzynem .

P O W S Z E C H N Y : Dn. 18 bm. przy 
ul. Elbląskiej 51 „P onad śn ieg” ; w 
kinie „K lu b ” przy ul, B iałołęckiej 51 
„S zelm ostw a  Skapena” . Pocz. o g . 19.

C Y R K : Codziennie o 20.30: M ię­
dzynarodow y tumrej walk zapaśni­
czych  (w stylu francuskim ), o tytut 
mistrza Polski na r. 1939.

K I W A
I n fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y ch  d la  m ło d z ie ż y  te l. 7 .1 1 -2 5 .
H O L L Y W O O D : „C zterecu  na p o­

sterunku”  i  rewia.
ITALIA: „K rólew na  Śnieżka” .
J U R A T A : „Szesnastolatka”  i „Z a ­

tańczym y” .
KO M ETA : „D tu g a  m łodość” .
L O T : „B uziaczek”  i „B o h a te ro ­

w ie Sybiru”
M A R S : „Żebrak  w purpurze” .
MIEJSKIE: „M aria  Anton-r.a” .
N A P O L E O N : „G ibra ltar".
T\VF ŚW  A N D R Z E J A : „K a lif  z 

Bagdadu”
P A R . św . A U G U S T Y N A  „C za r ­

na peO-i” .
P A N O R \M A  (.Rynek St.. Miasta 

14): P aryż, A fryk a , Ziem ia Ognista.
P R A G A : „P a tro l bohaterów ”  i re ­

wia.
P R A S K IE  O K O : „G ehenna” .

RO M A: „U utiga Din” .
SO K Ó Ł : „P a w "! i Gaweł j dodatki.
S T U D Iu : „N iebieski Llfc”
Ś W IA T : „L ord  J e ff ”  i „G roźny  

Bill” .

( lu b .)  D z ie ń  28 k w ie tn ia  m a  z a ­
d e c y d o w a ć  o  lo s a c h  św ia ta . D o  te ­
g o  d n ia  m a m y  z a b e z p ie cz o n y  
w z g lę d n y  s p o k ó j ,  p o d k r e ś la m  
w z g lę d n y , g d y ż  w ia d o m o  jest, że  
n a ju lu b ie ń s z ą  b r o n ią  n ie m ie c k ą  
je s t  z a sk o cz e n ie . N ie  u le g a  je d n a k  
w ą tp liw o ś c i ,  że  o d p o w ie d ź  H it le ­
ra  n a  o r ę d z ie  p r e m . R o o s e v e lta  
w y ja ś n i o b e c n ą  s y tu a c ję  m ię d z y ­
n a r o d o w ą . O d p o w ie d ź  ta  o s ta te c z ­
n ie  m o ż e  p o d z ie lić  św ia t.

„ I K C ”  p o r ó w n u ją c  d z is ie js z e  
p o ło ż e n ie  m ię d z y n a r o d o w e , s tw ie r  
dza , że  d e k la r a c ja  R o o s e v e lta  m a  
ta k ie  zn a cze n ie  d la  św ia ta , ja k  sła  
w n e  o r ę d z ie  p re zy d e n ta  W ilso n a . 
P o  os ta tn ich  p o s u n ię c ia c h  n ie ­
m ie ck ich , R ze sz a  z m o b iliz o w a ła

f i r h e t y z m  - R e u m a t y z m
CHOROBY KOBIECE - DZIECI - DRÓG ODDECHOW YCH

ćęcz.u

w o m m m M l
z P o ls k ą  z a ję ły  N ić m c y , ć o  n i ć  je s t  
d la  n as  —  ja k  p is z e  „ M a ły  D ż ie n -  j 
n ik ”  —  k o rz y s tn e . j

...skoro się Zważy, że manty Z

i „w y ra ża  nadzieję” , że uda się u- 
trzym ać na przyszłość „ducha rze' 
czow ości”  w stosunkach polsko -  nie­
mieckich.

Tkw i w tym poważne niCporozu 
mienie. W idocznie niektóre czy n n ik i! W*i stale saldo bilansu hand,ow ego 
niemieckie oddają się, niewiadom o, n a ; i ei!m e. wynoszące^ np. w roku 1938 
czym  opartem u złudzeniu, że Polska przeszło dwadzieścia milionów złotych  
m oże się zgodzić w drodze pokojow ej ‘ resztę pod każdvm  tueflial vssglę- 
na jakiekolw iek ustępstwa, zm ienia- dem Anglia jest doskonałym  kontra- 
iącc obecny stan rzeczy m iędzy N iem - hentem dla Polski, 
cami a P olską...". Pom ijając, j'uź w zględy polityczne i

. : * c i f r  A n D A W I f l l T I  ; 8ł rategiczne, które nakazują mozft- 
A ilb  U W I T V W ł * i l # a i ł  : wj c największe uniezależnienie się

N a su g estie  p r a sy  n ie m ie c k ie j gospodarcze od Rzeszy, a jednocześ- 
ta k ą  m o c n ą  o d p o w ie d ź  d a je  c y t ó -  1 lr rozezorzerfee obrotów  t. A nglią.

r lr .e n m k ' | przem aw iają za tym  korzyści czysto
w a n y  d z ie n n i* . : handlowe.

„  .P ok k a mei i*a  nie do oftaroWa | pp7ed e w szystkim  więc Ańglfa m o 
nia i każdą p^bbę n a n w r u a  swoich „  w id c  wip^ j  ^  n.,# kupić, niż 
istotnych interesów odeprze siłą ... N iem cy, nie potrzebu jąc w zam ian for  

I niech się nikt nie łudzi. W  tych SCKTa£ importu swoich to# d rów  do

W ili  w p łom ieniach
55 d o m ó w  ossiwą ognia

rzeczach nie ma żadnych różnie mię 
dzy Polakam i” .

Teatr „ tte  Qni Pro Quo‘ — na F. 0H
W  niedzielę dnia 23 b m. o godz. 

4-ej po poi. odbędzie się specjalne 
przedstawienie, z którego całkow ity 
w pływ  D yrekcja  i Artyści przeznacza 
ją na F. O. N.

Odegrana zostanie św ieżo w ysta­

w iona kapitalna rew ia p. t  „S T R A ­
CHY NA LAC H Y”  w wykonaniu 
Adolfa D ym szy, Chóru Dana, T adeu­
sza O lszy. Andrzeja B oguckiego. W s. 
Orłowa, Heleny G rossów ny i Haliny 
Kamlńśkiej.

p r z e c iw  s o b ie  ju ż  n ie ty lk o  ca łą  
E u ro p ę , le c z  n ie m a l że  c a ły  św ia t. 
M o że  to w p ły n ą ć  —  p isz e  „ K u r ie r  
P o ls k i” , na zm ia n ę  ta k ty k i N ie ­
m ie c :

„...N iem cy sw ym i ostatnim i _ posu 
i dęciam i dokazały sztuki n iełada : 
zm obilizow ały przeciw ko sobie cały 
świat i zbudziły g o  z długoletniego u- 
śpienia. W  tych warunkach dalsza 
ekspansja z ich strony jest już pra­
wie n iem ożliw a —  kto wie. więc, c«y  
nie będą one chciały skorzystać z na­
darzającej się okazji: zmienić taikty-

P ia w d ę  łę  m u s i z r o z u m ie ć  n ie  
ty lk o  p ra sa  n ie m ie ck a , a le  i c z y n ­
n ik i o d p o w ie d z ia ln e  za p o li ty k ę  
R zeszy .

STOSUNKI PC iflKO - 
ANGIELSKIE

Z b liż e n ie  p o li ty c z n e  p o ls k o  - 'A n ­
g ie ls k ie  je s t  w y n ik ie m  z r o z u m ie ­
n ia  w s p ó ln y c h  in te r e s ó w  o b u  
p a ń stw , Z a  z b liż e n ie m  p o l i t y c z ­
n y m  je d n a k  m u s i iść  o ż y w ie n ie  w  
s to su n k a ch  g o s p o d a r c z y c h . D o -

kę, zacząć w tej czy  innej form ie  roz- j ty ch cz a s  ju ż  s to su n k i g o s p o d a r c z e  
mawiać rozpocząć pertraktacje, u- j lsk o  _ a n g ie ls k ie  b y ly  
spic pobudzaną czu jnosc społeczeństw , - ®  ̂ 47
złudnym mirażem pokoju  —  i d - p i e - 1 p r z y c z y n i sa ld o  b ila n s u  
ro  potem  uderzyć ze zdw ojoną silą w i w eE o z A n g lią  w y n o s i ło  o k o ło  70 
niczego ju ż nie spodziew ający się m iln . zł. na  k o r z y ść  P o ls k i. D o p ie -

Polski, tak gw ałtow nie jak  £b czynią 
Niemcy, P o  drugie W . B rytr.fi’ a me 
zna ograniczeń  dew izow ych, ani „ z a ­
m rażania”  należności za kupione tó- 
w  ry  i usługi, có  w Rzeszy ,-ect re ­
gu łą” .

O ż y w ie n ie  s to s u n k ó w  g o s p o ­
d a r c z y c h  p o ls k o  -  a n g ie ls k ich  u n ie  
z a leż n i nas o d  N ie m ie c , a d o  teg o  
m u s im y  d ą ż y ć  z c a ły c h  sił.

T e r e n e m  n ie z w y k łe j tr a g e d ii  
s ta ła  s ię  o s ta tn io  w ie ś  C u m ań  w 
p o w  łu ck im . N a d  p o w ia te m  p r z e ­
c ią g n ę ła  kró+ka le c z  g w a łto w n a  
b u rza , p r z y  c z y m  2 p io r u n y  w y ­
ła d o w a ły  s ię  n iem al je d n o c z e ś n ie  
w e  w si C u m a ń . N ie b a w e m  p o w s ta  
ly  p o ż a r y  d w ó c h  d o m ó w . W sk u - j 
tek s z a le ją c e j  w ic h u r y  p o ż a r  z 
g w a łt o w n ą  s z y b k o ś c ią  r o z s z e ­
rz y ł s ię  P c  k ró tk im  o k r e s ie  c z a ­
su  n ad  w s ią  r o z s z a la ł  s ię  o g ie ń , 
o b e jm u ją c  lic z n e  z a b u d o w a n ia  i 
o g r o d y .

Z a a la r m o w a n a  n a ty ch m ia s t  
m ie js c o w a  s tra ż  p o ż a r n a  p r z y s tą ­
p iła  d o  a k c ji ,  je d n a k  w sk u tek  
b ra k u  w o d y  a k c ja  ta  n a d z w y c z a j 
b y ł f  u tru d n io n a . P o  k ilk u n a stu

m in u ta ch  p r z y b y ła  s tra ż  p o ż a rn a  
z O ły k i, z D e rm a n ia  o ra z  z m ie j ­
s c o w e g o  ta rta k u  k s . R a d z iw ił ła  
S tra ż  je d n a k  m u s ia ła  p o z o s ta ć  
b e z cz y n n a  na sk u tek  bra k u  w o d y , 
w e w si b o w ie m  z n a jd o w a ła  się  
ty lk o  je d n a  s tu d n ia .

P o ż a r  s z a la ł p r z e z  k ilk a  g ó d z iil 
n is z cz ą c  d o s z c z ę tn ie  p ó ł  w s i .  D ru  
ga p o ło w a  w s i o c a la ła  d z ięk i te 
m u, że  o d iz o lo w a n a  b y ła  o d  p o ­
żaru  zn a czn ą  p r z e s tr z e n ią  i k ie ­
ru n k iem  w datru . O g ó łe m  sp a liło  
ś ię  55 b u d y n k ó w , s tr a ty  w y n o sz ą  
p o n a d  100 ty s ię c y  z ło ty c h

W  c z a s ie  p o ż a ru  w  n ie k tó r y c h  
m ie js c a c h  d a ły  s ię  s ły s z e ć  s iln e  
d e to n a c je , c o  d o w o d z iło o y , ze 
u k ry ta  b y ła  w e  w s i a m u n ic ja .

P A L T O
H o n o ru je m y  b on y  S p ó łk i T ow .

WIOSENNE 
K O S Z U L A

K u p c ó w  P o ls k ic h
w  f i r m ie S t e f a n  F I B I C H

AL. JEROZOLIMSKIE 7

Żyd nie może by£ adwokatem
Uchwały Związku Aplikantów
Wybory nowych władz Zrzeszenia

ż y w e , 
h a n d lo -

)S Z  E M I A

© Ś L U B N I E  
B A L C W E

B I l t T t  W I I X I O W £
HmoJkoj-ju TlUMŁwł Zf«ói fc

KUP P02Y£ZKg 
LOTNICZĄ - = Ś

świat,

N l E E I f c i R C w o N E
l ó t a F T E N I E

W  p la n a ch  T r z e c ie j R z e s z y  n ie  
z iś c iły  s ię  n a jg o r ę ts z e  p r a g n ie n ia  
H itle ra , k tó r y  m a rz y ł*  o  z m o n to ­
w a n iu  s iln e g o  b lo k u  —  B e r lin  —  
R z y m  —  L o n d y n . K a n c le r z  p r a g ­
n ą ł w y k o r z y s ta ć  a n ta g in izm  a n ­
g ie ls k o  - f r a n c u s k i,  b y  iz o lo w a ć  
F r a n c ję  o d  re s z ty  św ia ta  i z a cb o J 
w a ć  ją  so b ie , ja k o  łu p  o s ta te cz n y . 
T y m c z a s e m  —  p isz e  „K u r ie r  P o ­
z n a ń s k i” .

„...Jak że  innyim drogam i potoczy ­
ła  się h istoria! Zam iast w ym arzonego 
przym ierza niemiecko

ró w  o s ta tn ich  2 la ta ch  p ie r w sz e  
m ie js c e  w  s tosu n k a ch  h a n d lo w y c h

W  dniu 17 b. m. w  lokału Związku 
A dw okatów  Polskich  odbyło  się do­
roczne w alne zgrom adzenie człon ­
ków  Zrzeszenia Aplikantów A dw okac 
kich w  W arszaw ie 

P o sprawozdaniach walne zgrom a­
dzenie udzieliło ustępującem u Zarzą­
dow i absolutorium , uchw alając spe­

cjalne podziękow anie prezesow i p. 
jaw oi ezykowskiem u.

Nesty-pnie uchw alono szereg w nio­
sków , zg łoszonych  przez ustępujący 
Zarząd

Z w łaszcza ożyw ioną dyskusje w y- 
wolał wniosek, zm ierzający d o  usu­
nięcia żydów z adwokatury polskiej.

P r o c e s  a p e la c y jn y  D e m b iń s k ie g o

Niszcząc hitleryzm  propagował kom unizm
P rzed  S ą d e m  A p e la c y jn y m  w

W iln ie  ro z p o c z ę ła  s ię  r o z p ra w a  
p r z e c iw k o  t. zw . g r u p ie  D e m b iń -  

w łosko -  an- s k ie g o , o b e jm u ją c e j  m ło d z ie ż
gielskiego m am y przym ierze francu- s k ra jn ie  l e w ic o w ą  w  W iln ie ,
sko - angielskie, i aUcusko -  polskie p rŁed  16 m iesią ca m i d z ia ła cz e
i polsko - angielskie... . . . . .- - -  . . .  , k o m u m z u ją c e j g r u p yP o z o s ta ł R z e sz y  je d y n ie  p a r t ­
n er  w ło s k i . N ie  m o ż n a  w ię c  d z i­
wne się, że  a b y  d a ć  „ d y p lo m a t y c z ­
n ą ”  o d  po w ie d ź  na o r ę d z ie  R o o s e ­
y e lta , H it le r  m u si d o b r z e  s ię  n a ­
m y ś l ić  i d o b r z e  p o z n a ć  o b e c n e  p o ­
ło ż e n ie  k ie r o w a n e g o  p r z e z  s ie b ie  
p a ń stw a .

NIEPOROZUMIENIE
T y m c z a s e m  p r a s a  n ie m ie ck a , 

k o r z y s ta ją c  z c h w ilo w e g o  o d p r ę ­
żen ia , z a jm u je  się g o r ą c z k o w o  in ­
n y m i p r o b le m a m i a w  s z c z e g ó ln o ­
ści s ta n o w isk ie m  P o lsk i.

P . S . S. p is z e  w  ..W ie cz o rz e  
W a r s z a w s k im ” , że

„...W ysu w a ją c  rożne „żądania ’ ' z 
n iepraw dziw ego zdarzenia, część pra­
sy niem ieckiej wciąż „spodziew a się”

D e m b iń ­
sk ie g o  o d p o w ia d a li  p r z e d  S ą d e m  
O k r ę g o w y m  za w y s tą p ie n ia  k o ­
m u n is ty cz n e  w  p ra s ie  i na z e b r a ­
n ia ch  d y s k u s y jn y c h  k lu b u  d e m o ­
k ra ty cz n e g o . P r z y w ó d c ą  g r u p y  
m ło d z ie ż y  le w ic o w e j b y ł  b. d z ia ­
ła cz  k a to lick i z „O d r o d z e n ia ”  d r . 
H e n r y k  D e m b iń s k i, k tó r e g o  Sąd 
O k r ę g o w y  w  W iln ie  sk a za ł w ra z  
ze  S te fa n e m  J ę d r y c h o w s k im  na 
4 la ta  w ię z ie n ia  i na  5 la t p o z b a ­
w ie n ia  p r a w  o b y w a te ls k ic h  za

Kto msał być u Gierszewskiego
Drugi riziań proi ŝu Kir;barskiej

W e ł n e  z e z n a n i a  ś w i a d k ó w
W torkow y dzień procesu Julii Ku- | teresow ała ją  mocno, poniew aż wie- 

charskiej rozpoczęto  przesłuchiw a- działa, że inż. G ierszew ski pozośth- 
niem  świadków. P ierw sze zeznania i wał z siostrą w bardzo złych  slosuu-

Garnizony
nieirafeckle

w  Czechach
B E R L IN , 17. 4. D o w ó d z tw o

w o js k  n ie m ie c k ic h  w  p r o te k to r a ­
c ie  C ze ch  i M o ra w  og ła sza  dz iś , 
że  rnałe g a rn iz o n y  w o js k  n ie m ie c ­
k ich  b ę d ą  s ta c jo n o w a n e  w  m ia ­
sta ch  C zeskich  i m o r a w s k ich , a le  
że w  o k r ę g a c h  c z y s to  cz e s k ich  
g a rn iz o n y  te b ę d ą  czę s to  z m ie ­
n iane.
i i t n m e M i M U H M i m M M

w y w r o t o w ą  d z ia ła ln o ś ć , z m ie rz a  
ją c ą  d o  o b a le n ia  u s t r o ju  p a ń s tw a  
p o ls k ie g o  i o d e r w a n ia  z ie m  p o łu d  
n io w o  _ w s c h o d n ic h  o d  P o ls k i.

A k t  o sk a rże n ia  z a rz u ca  p o d s ą d  
n y m , że  w  a r ty k u ła c h  u m ie sz cz a  
n y c h  w  cz a s o p ism a ch  „ P o p r o s t u ”  
i „ K a r t a ”  z a w ie s z o n y c h  p ó ź n ie j 
p rze z  w ła d z e  p o l i c y jn e  o r a z  w  
r o z w ią z a n y m  ta k ż e  p r z e z  w ła d z e  
k lu b ie  d y s k u s y jn y m , w y tw a rz a li 
n a s tró j r e w o lu c y jn y , w p a ja ją c  » 
c z y te ln ik ó w  i s łu c h a cz y  za sa d y  
k o m u n is ty cz n e .

O sk a rż o n y  D e m b iń s k i o ś w ia d ­
c z y ł  w  zez n a n ia ch , że  n ie  p r z y z ­
n a je  s ię  d o  w in y , ja k ą  m u  p r z y p i 
s u je  ak t o sk a rż e n ia  i, że  w  d z ia -l  
ła ln o śc i s w e j m ia ł n a  c e lu  o t w o - l  
rże n ie  s p o łe c z e ń s tw u  p o ls k ie m u  
o eżu  na n ie b e z p ie c z e ń s tw o  h it le ­
ro w s k ie . R ó w n ie ż  w y k r ę tn ie  t łu ­
m a c z y ł  s ię  d r u g i o s k a r ż o n y  S te ­
fa n  J ę d r y c h o w ś k i.

N a ła w ie  o s k a r ż o n y c h  za s ied li 
o p r ó c z  D e m b iń s k ie g o  i J ę d r y -  
c h o w s k ie g o  m g r . W ła d y s ła w  B o ­
r y s e w ic z  i M a ria  Ż e ro m s k a , u n ie  
w in n ie n i w  n iższe j in s ta n c ji. P r z e  
c iw k o  u n ie w in n ie n iu  ich  za a p e lo  
w a l p r o k u ra to r .

P o  zez n a n ia ch  o s k a r ż o n y c h  Sąd 
P fz e ś łu ch a ł ś w ia d k ó w  K o r o w a j -  
cźjfka  b. d z ia ła cza  „O d r o d z e n ia ” , 
b ia ło ru sk ie g o  d z ia ła cza  ks. S ta n -

W iększość m ów ców  napiętnow ali w  
zdecydow any sposob  próbę storpedo­
wania tego wniosku przez kilku nie­
fortunny cii obroń ców  interesów ży ­
dowskich.

W niosek ten przy jednym sprzeci­
wie uchwalono 

jest on projektem  ustawy o wery­
fikacji uprawnień d o  w ykonyw ania 
zawodu adw okackiego. Artykuł 1 
ustawy mówi 

„O sobom , których (odzice tttt są 
zrodzeni z małżeństw, w yznaiącyę): 
religię chrześcijańską lub m a& orw . 
fańską, z wyjątkiem  Kawalerów Krzy 
ża Virttiti Młłiiarł, Krzyże W a lecz­
nych i Krzyża N iepodległości z Mie­
czam i w ykonyw anie zaw odu adwo­
kackiego nie jest dozw olone. Skre­
ślenie tych osób  z ligt adw ok atów  i
aplikantów adwokackich nastąpi w  

i ciągu szosem  miesięcy od dr a w«j- 
k ie w ic z a  w y d a lo n e g o  z W ilna za ścia w  życie nin. ustawy” .

Następnie po uchwaleniu przez ak-

m m

te n d e n c je  se p a ra ty s ty cz n e , lite ra t 
k ę  H e le n ę  R o m e r  -  O ch e n d o w s k ą  
zn a n ą  z t e ń d e ń c y j le w ic o w y c h  
o ra z  k o r e s p o n d e n ta  „ R o b o t n ik a ”  i 7 statutu 
J a n a  Ż e jm o , k tó r y  s tw ie rd z ił , że j 
D e m b iń s k i b y ł  c z y n n y m  d z ia ła ­
cz e m  P  P . S.

W y t o k  s p o d z ie w a n y  jest w e  
ś ro d ę .

laitiaćję wniosku o  wzięciu udziału 
w subskrypcji P ożyczk i Przeciwlotni 
czej uchw alono uzupełnić tekst par.

utu Zrzeszenia, upow ażniając 
zarząd do skreślenia z pośród cz łon .

2Wj  1 s.en,°ro w  zrzeczenie o sob  po- 
l o d z e n ia  żydow skiego.

J" nowych władz Zrzeszenia, 
w ybranych przez walne zgn>madzc 
nie jest następujący: Zarząd: Kali­
nowski Kaz,mierz, SędeW jan. Rut. 
kowski Stefan, M ańkowski Śtanlsłr.w, 
Katyński Aleksander, M ikołajczak Fe- 
hks, Sobański Michał, Ćhmłelfewskł 
M anislaw, Prószyński Zygm unt, Die­
trich Mirosław: kom isja rewizyjna:
Jaw orczykow ski Jerzy, Jaronski T o ­
masz, D ebow ski Adam ; sąd koleżeń- 
sKi: prokurator —  B aczkow śk ’ Lech 
sędziowie Łyżwiński W itold, T ajor 

 ̂ul oni, W ęgliński Zdziuław, Daniec 
Roman.

składają 3 służące.
Jako pierw sza  zeznaje św. M olen­

da, będąca bardzo w ażnym  św iad­
kiem  pon iew aż na je j zeznaniach 
ustala się godzinę zgonu ś. p. inż. 
G ierszew skiego. Również ona je s t 
ostatnią osobą, która widziała go  je ­
szcze ży ją cego . R zecz zrozum iała, 
że * tych  w zględów  de zeznań tego 
świadka przyw iązyw ane jest w y ją t­
kowe znaczenie.

Św. M olenda zeznaje, że k ry tycz­
nego dnia ok. godz. 11 inż. G ier­
szewski oczekiw ał k ogoś, poniew aż 
rozkazał św iadkow i zostaw ić drzwi 
otw arte, a sam ej w y jść  do kuchni. 
Do rozstrzygn ięcia  pozosta je  kw e­
stia ustaleń.a nazw iska osoby, na 
którą czekał G ierszew ski. P op rzed­
n iego dn a M olenda w iedziała od in- 
"Wllera, że spodziew a się w izy ty  

siostry. Zapow iedź te j w izy ty  zain-

kach. K rytyczn ego  dnia słyszała  ro z ­
m owę telefon iczną zakończona sto- ; 
wami inżyniera „czekam  za 15 m i­
nut” . Jednak inżyn ier G ierszewski 
doszedł ju ż do wniosku, że spodzie­
wana osoba *nie przyjdzie, bowiem 
po upływ ie następnej pół godziny 
wszedł do kuchni, i ąam pozam ykał 
drzwi, które uprzednio kazał pnżo- i 
staw ić otw arte. |

W  chwili oddawania numeru do ! 
druku przesłuchiw anie świadków 
trwa nadal.

W  rękach świadka M olendy zn a j­
dow ać się m oże rozw iązanie zagad­
ki ta jem niczej śm ierci, bowiem  zna­
ła ona w szystk ie ta jem nice inżynie­
ra i w prow adzona była dobrze w 
tryb  je g o  życia.

R ozpraw a przeciągn ie się do p óź­
n ego w ieczora.

D*a premii £s@fcurs£yjtrcej
Ż y d  p @ d f * a ! i f  d o m

j k ) .  O g r o m n e  p o r u s z e n ie  w y - -s w ° j  d o m - w  P& u w y n a ją łp
w o la ln  w  m ie js c o w o ś c i  C ze m ie r - ! o d p o w ie d n im  w y n a g r o d z e n ie m  
ni ki (p o w , j j łb a r t o w ś k i) .  w i a d o - ; d r u g ić g o  ży d a , E e lm a n a  H in d lb a - 
m ość , iż p o ż a r , k tó ry  w y b u c h ł tu 
w d n iu  17 b. m . o  ś w ic ie  i k tó ry

A B C  s p o r t o w a

f i o b r e  ia* s?r«3kl
naszych szermierzy w Budapeszcie

W  niedzielę odbyły się w  Buda­
peszcie w kasynie uficerskim  zawody 
szerm iercze o puchar Goemboesa, w 
których  wzięli udział również Polacy.

Do zaw odów  we flńrecie stanŚJ1 
ppor. Lis, w ykazując bardzo dobra 
technikę. Debiut ppor. L isa  wypadł 
doskonale, doszedł on do półfinału, 
m ająciftrzy zwycięstwa, a odpad! na­
stępnie różn icą jednego trafienia.

D o szabli stanęli w szyscy polscy 
zaw odnicy baw iący na W ęgrzech  
oraz 26 węgi-erkich szerm ierzy. Do 
półfinału zakw alifikow ało się 3-e.h 
Polaków : Segda. Dobrowolski i Su­
ski, a do finału  P° ciężkich walkach 
doszli Segda i Dobrowolski. Suski

pokonał olim pijczyka Rajcisanyl. ale 
odpadł w półfinale różr.ioą .eanege 
trafienia.

W  rozgryw kach  fina łow ych  S ega* 
w ykazał bardzo dobre przygotow a­
nie techniczne i kondycyjne, za jm u ­
jąc 5- t e  m iejsce w ogóln e j k lasyfi­
kacji. D rugi z Polaków  Dobizywufete 
sklasyfikow ał się na 9 -ym  m iejscu .

Techniczne wyniki zawoduw f lo ­
ret —  1 -szy  H afszegi 8 zwycięstw^
2) Palocz 6 zw ycięstw , 3 )  Mogzleńy-. 
5 zwycięstw . Szabla l - s z y  M arz:ay 
7 zw yc., 2) K’ovacs ó  zw yc., 3) R a jczy  
5 zw yc. % Polaków  5-Ty zkolei Segdft 
m iał 4 zw ycięstw a, a 9 ty Dohrbwol 
ski I-no zwycięstwo.

s tra w i! dw a  ż y d o w s k ie  d o m y , za ­
g r a ż a ją c  i in n ym , s to ją c y m  w  s ą ­
s ie d z tw ie  d om om  c h r z e ś c i ja ń ­
sk im . p o w s ta ł na sk u tek  p o d p a ­
le n ia  z n a m o w y  je d n e g o  z p o g o ­
r z e lc ó w , ży d a , D a w id a  G otesd y - 
n era .

m a, k tóry  k r y fty z n p g o  dn ia  p o d ­
ło ż y ! o g ie ń  p od  dom . W y p a d e k  
ten  w y w o ła ł  p o w s z e c h n e  o b u r z ę -

Sportowcy gotowi do obrony państwa
P r z e m ó w i e n i e  p ł k . G la b  s z a

Na niedzielnym zebraniu Związku 
nie- P o ż a r  b o w ie m  mó-gT s ię  r o  %- [ Polskich Zw iązków  Sport ow ych  p*k. 
p r z e s trz e n ie  i na inne. d om y . N a  ! w ygłosił przem ówienie, pnd-

kr»*lając wspaniały rozw ój sportu 
ty lk o  d w a  d o -  ^ j Ą o ;  który, ieg 0 zdaniem, rro.

bił szalone Dostępy w  porównaniu do

PT
1 s z c z ę ś c ie  s p ło n ę ły  

m y ż y d o w s k ie . 
O b y d w a j ż y d z i :  

I p o d p a la c z , w z ię c i
in sp ir a to r  i 
w  k r z y ż o w y

innych narodów .
Od 191» roku z 5 zw iązków , zni-

Ż yd , c h c ą c  z d o b y ć  s ta w k ę  a se - ny  
k lW a cy jjłą , p o s t a n o w ił  s p a l i ć ; tllu .

1 o g ie ń  p y ta ń , p r z y z n a li  s ie  d o  w i-  Hóśti boisk  i pływalni, do-
i o s - f c , . ,  z o s ta li w  1 ^ -  j S S S

I ców . Gęsta i w szechstronna siec

urządzeń sportowych rada n/Uńrrtw?- 
i Państwowy Urząd W . F. HdaM 
punktowane m iejsca na igrzyskach 
olim pijskich —  oto bilans 20 lat nie­
pod ległego sportu polskiego.

Jeżeli huragan rozszaleje  się nad 
światem —  kończy sw e przem ów ie­
nie płk. Glabisz —  nasz truo nic b f  
dzie Syzyfow y, b o  przyczyni się tk 
wzm ocnienia muru piersi polskich, 
zsyła nia jących  O jczyznę —  masltt*. 
być g otow i i jesteśm y gotow
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A n t o n i  C f w z ą s z c z e w s k i

t a m k o  no Morza Sr6 dziemnem
P r z e m ó w ie n ie  w ło s k ie g o  m in i­

s tr a  s p r a w  za g r . h r . C ia n o , w y ­
g ło s z o n e  n a  p o s ie d z e n iu  Iz b y  
zw ią z k ó w  fa s z y s to w s k ic h  i k o r ­
p o r a c j i ,  n a  k tó r y m  p r z y ję ta  z o s ia  
ła  u sta w a  o  u n ii  p e r s o n a ln e j p o ­
m ię d z y  W ło c h a m i a A lb a n ią , b y ­
ło  u trzy m a n e  w  b a r d z o  u m ia rk o ­
w a n y m  to n ie .

M in is te r  h r . C ia n o  u s iło w a ł u- 
z a s a d n .ć  a k c ję  w ło s k ą  w  A lb a n ii  
za p o m o c ą  a r g u m e n tó w  h is t o r y c z  
n y ch  i g o s p o d a r c z y c h . O d p o w ia ­
d a ją c  p r e m ie r o w i C h a m b e r la in o ­
w i, m in is te r  C ia n o  p o d k r e ś li ł ,  że  
tak sa m o  ja k  i W ie lk a  B r y ta n ia  
—  W ło c h y  s to ją  n a  s ta n o w isk u , 
że n ie  ma p o w o d ó w  d o  w y p o w ia ­
d a n ia  u k ład u  rz y m s k ie g o  z d n ia

m ó w ie n ia  h r. C ia n o  z a p o w ie d z ia ł,  i 
że s p o tk a  s ię  w  n a jb liż s z y m  cza - ' 
s ie  z ju g o s ło w ia ń s k im  m in is tr e m  
sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  M a rk o v i-  
czem  tw ie r d z ą c , że  ob ecn ość . W ło ­
ch ó w  w  A lb a n ii  n ie  k r y ie  za s o ­
bą  ż a d n y c h  w r o g ic h  za m ia ró w  w 
s tosu n k u  d o  J u g o s ła w ii  o r a z  p o -

p a ń stw  os i b y ła  p o n o w n ie  u w i­
d o c z n io n a  na ze w n ą trz , to  je d ­
nak  p e w ie n  o sa d  w  s to su n k a ch  
m ie d zy  ob u  p a rtn e ra m i osi —- 
m u s ia ł p o z o s ta ć .

P o d o b n o  m a rsz . G ó r in g  p o d cz a s  
s w o je j  o s ta t n ie j w iz y ty  w  R z y ­
m ie  m ia ł w y s u n ą ć  p la n  u z g o d n ię

tw ie r d z ił  r ę k o jm ię  n ie n a r u sz a ln o -  , n ia  a k c ji  w o js k o w e j  R z e sz y  i 
ś c i  te r y to r iu m  g r e c k ie g o . M o w a  ; W ło c h . P la n  ten  p r z e w id y w a ł 
m in is tr a  h r . C ia n o  n ie  z a w ie r a ła  | rz e k o m o  o b r o n ę  g r a n ic y  f r a n c u -  
ż a d n e j a lu z ji  d o  p o s tu la tó w  w ło -  sk o  - w ło s k ie j  p r z e z  w o js k a  n ie - 
sk ich  w o b e c  F r a n c j i .  ń jie ck ie . P r o je k t  s p o tk a ł s ię  z zim

P o k o jo w y  to n  m o w y  h r. C ia n o  n ym  p r z y ję c ie m  n a jw y ż s z y c h  
d a je  w ie le  d o  m y ś le n ia  Pomimo | s fe r  w o js k o w y c h  W ło c h , p r z y  
z a p e w n ie ń  o n ię n a r u s z a ln o ś c i  o- j czy m  n a jw ię k s z y  a u t o r y te t  w o j-  
s i R zy m  —  B e r iin  i p o m im o  m a - ' sk o w y  I ta li i ,  z d o b y w c a  A b is y n ii  
n i fe s t a c y jn e g o  p r z y ję c ia  m a r s z a ! m a rsz a łe k  B o d a g l io  k s ią ż ę  A d d is  
ka G o r in g a  w  R zy m ie , r ó ż n ic e  i A b e b y  m ia ł s ię  w y p o w ie d z ie ć  w

kam i s ą  n ie  d o  u k ry c ia .
Reakcja m ia r o d a jn y c h  sfer w ło  

sk ich  n a  o r ę d z ie  p r e z y d e n ta  R o - 1 
osevelta b y ła  o d m ie n n a  o d  re -,

w o jn ie  W ło c h  z m o c a r s tw a m i za ­
ch o d n im i.

P r z e w a g a  f lo t y  a n g ie ls k o - f r a n -  
cu sk ie j na  M o rz u  Ś r ó d z ie m n y m

a k c ji  B e r lin a . W e d łu g  p o g ło s e k  u m o ż liw i ła b y  w1 ra z ie  w o jn y  z b o m

16 k w ie tn ia  1938 r. i, że  rz ą d  w ło  p o g lą d ó w  p o m ię d z y  ob u  s o ju s z n i-  . s ło w a c h  s ta n o w c z y c h  p r z e c iw k o  
sk i p r z y w ią z u je  w ie lk ą  w a g ę  d o  
utrzymania tr m o c y  i w y k o n a n ia  
wszystkich k la u z u l u m o w y  a n g ie l 
sko - w ło s k ie j.

Szef d y p lo m a c ji  rz ą d u  fa s z y ­
s to w s k ie g o  o ś w ia d c z y ł  d a le j w  
s p o s ó b  u ro cz y s ty , że  rz ą d  w ło s k i 
-p o tw ie r d z a  z a p e w n ie n ie , że  o c h o t  
n ic y  w ło s c y  w  H is z p a n ii  p o w r ó c ą  
d o  k r a ju  p o  w ie lk ie j  p a r a d z ie  
„ z w y c ię s t w a " ,  k tó r a  m a  s ię  o d ­
b y ć  p r z e d  g en . F r a n c o  w  d n iu  15 
m a ja  w  M a d r y c ie .

W  d a lszy m  c ią g u  s w e g o  p r z e -

k a n c le r z  H it le r  p o  o tr z y m a n iu  
te le g ra m u  p r e z y d e n ta  R o o s e v e lta  
ro z m a w ia ł d w u k r o tn ie  t e le fo n ic z ­
n ie  z M u s s o lin im , k tó r y  m ia ł sk ło  
n ić  k a n c le r z a  d o  n ie  u d z ie la n ia  
od ra z u  o d p o w ie d z i  o d m o w n e j w  
fo r m ie  k a te g o r y c z n e j, le c z  do g ry  
na zw łok ę .

Z w o ła n ie  R e ic h s ta g u  im  d z ie ń  | g o le tn ią  
28 b m . o r a z  d o n ie s ie n ia  ja k o b y  
k a n c le rz  m ia ł  z a n r a r  p r z y ją ć

t a r d o w a n ie  n ie m a l w s z y s tk ic h  
w a ż n ie js z y c h  o ś r o d k ó w  p ó łw y s p u  
A p e n iń sk ie g o , a W ło c h y  m u s ia ły ­
b y  w a łc z y ć  n a  p ię c iu  fr o n ta c h : 
na g r a n ic y  fr a n c u s k ie j,  w  A b is y ­
n ii, L ib ii , H iszp a n ii i A lb a n ii .  N a ­
w e t  p r z y łą c z e n ie  się H is z ­
p a n ii, w y c ie ń c z o n e j  d łu -  

w o jn ą  d o m o w ą , d o  osi 
R z y m  —  B e r lin , n ie  d a ło b y  W io ­
ch o m  re a ln y c h  k o r z y śc i. Z re sz tą

F K O
z a s i la  ż y c ie  g o s p o d a r c z e  k ra ju  
k r e d y t e m  d łu g o t e r m in o w y m .

i c z ę ś ć  p r o p o z y c ji  p r e z . R oose\7e l- n a r o d o w a  d u m a  w ło s k a  z tru d e m  
; ta, ja k o  p o d s ta w ę  d o  d a ls z e j d y - j a od z i s ię  n a  ro lę . ja k ą  o d g r y w a ły  

sk u b ji, są  n a s tę p s tw e m  a k c ji  w ło  ; d a w n ie j A u s t r o -W ę g r y  w o b e c  N ie  
s k ie j.

M a n e w r y  f l o t y  n ie m ie c k ie j u
m ie ć . W ło s k a  o p in ia  p u b lic z n a  zda  
je  s o b ie  d o s k o n a le  sp ra w ę , ż e  z w y  

osi

K a n a rk i i hipoantam
jako niemieckie środki płatnicze

G ł ó d  m e t a l o w y  w  N r e m o z e e h

w y b r z e ż y  h isz p a ń sk ic h  m a ją  n ie - j cięstwm  p a ń s tw  os i R z y m  -  B e r -
j lin , b y ło b y  p r z e d e  w sz y s tk im  

na i z w y c ię s t w e m  III  R ze sz y , o d n ie s io -  
' n ym  p o  k r w a w e j w a lce , k tó r e j 
! c ię ż a r  s p a d łb y  w  p r z e w a ż a ją c e j 

m ie rze  n a  W ło c h y . U k ła d  s ił p o  
! ta k ie j w o jn ie  b y łb y  n ie s ły ch a n ie  

n ie k o rz y s tn y  d la  W ło c h .

N ie  n a le ż y  z a p o m in a ć , że  za ­
r ó w n o  d y n a s tia , ja k  i K o ś c ió ł  w y ­
p o w ia d a ją  się- p r z e c iw k o  w c ią g a ­
n iu  W ło c h  w' a w a n tu rę  w o je n n ą  
ce ie m  „w y c ią g a n ia  k a s z ta n ó w  z 
o g n ia "  d la  R zesz y .

P o d c z a s  o s la tn ie j ses ji w ie lk ie j 
ra d y  fa s z y s to w s k ie j je d e n  z  w y -

w ą tp liw ie  n a  ce lu  o ż y w ie n ie  
w s p ó łp r a c y  ob u  p a ń s tw  osi 
M orzu  Ś r ó d z ie m n y m . W  k a żd y m  
ra z ie , g d y b y  n a w e t  W ło c h y  n ie  
o s ta ły  s ię  p r z e d  n a c isk ie m  s w e ­
g o  p o t ę ż n e g o  s p r z y m ie r z e ń c a  i 
g d y b y  n a w e t  s o l id a r n o ś ć  obu

1 przostrzegał M u sso lin ie g o  p rzed  
i w o jn ą  ..w b r e w  ż y cz e n io m  K o -  
I ś d o ła , k ró la  i n a r o d u  w ło s k ie g o " , 
i Bardziej u m ia rk o w a n e  koła fa- 
{ .u y sto w sk ie  n i*  p o c h w a la ją  o s ta t -  
! nich w y stą p ie ń , k tó r y c h  in ic ja t y -  
' w a je s t p r z y p isy w a n a  h r. C ia n o .
' Jest rzeczą  zn a m ien n ą , że  w b r e w  

ro li, ja k ą  o d e g ra ł w  spraw ne a lb a ń  
sk ie j a m b itn y  zięć M u sso lin ie g o  
n ie  zosta ł on  w ic e -k r ó le m  A lb a ­
nii. ja k  to b y ło  za p o w ia d a n e . P o ­
d o b n o  n o m in a c ja  n ie  dosz ła  d o  
sk u tk u  z p o w o d u  in te r w e n c ji  na ­
s tę p cy  iro n u  w ło s k ie g o  H u m b e r ta  
k s ię c ia  P ie m o n tu , k tó r y  zażąda, 
m ia n o w a n ia  n a m ie s tn ik ie m  A lb a ­
nii je d n e g o  z c z ło n k ó w  d om u  k r ó ­
le w s k ie g o .

P o p u la rn o ś ć  k s ięcia  P iem on tu , 
k tó r y  u ch o d z i za cz ło w ie k a  b a r ­
d z o  z d o ln e g o  i u m ie ją c e g o  p rze ­
p r o w a d z ić  sw ą  ro lę , w zra sta  z 
d n ie m  k a żd y m . K s ią że  o d g r y w a  
co r a z  w y b itn ie js z ą  ro lę  w  ży c iu  
p a ń stw a  i je s t  c z y n n ik ie m , k tó ­
re g o  fa sz y z m  n ie  m o ż e  le k c e w a ­
ż y ć .

K r ó l  W ik to r  E m a n u e l III i k s ią ­
żę  P ie m o n tu  re p re z e n tu ją  ty s ią c  
le tn ią  t r a d y c ję  i a u to ry te t  d y n a stii 
s a b a u d z k ie j, p r a w d z iw ie  n a r o d o ­
w e j w ło s k ie j r o d z in y  p a n u ją ce j, 
k tó r a  n ie  za m ierza  n a ra ż a ć  k o r o ­
n y  i tr o n u  d la  c e ló w , m a ją c y c h  
n ie  w ie le  w s p ó ln e g o  z d o b r z e  z r o ­
z u m ia n ą  w ło s k a  r a c ją  stanu.

U n ia  p e r so n a ln a  z A lb a n ią  n ie  
o ę d z ie  w ię c  p r z y n a jm n ie j n araz ie  
p u n k ie m  w y jś c ia  d la  d a lsze j a k c ji 
a g r e s y w n e j, le c z  z a p o cz ą tk u je  o -  
k res  c h w ilo w e g o  b y ć  m o ż e  o d p r ę ­
żen ia  na M o rz u  Ś r ó d z ie m n y m . D a l 
szy  b ie g  w y p a d k ó w  b ę d z ie  u z a ­
le ż n io n y  w  w y s o k im  s top n iu  od  
w y k o n a n ia  p rz y rz e cz e n ia  w yco fa -*  
n ia  le g io n is tó w  w io s k ic h  z H isz ­
p a n ii, z cz y m  się w ią ż e  u tr z y m a ­
n ie  w  m o c y  a n g lo  -  w ło s k ie g o  u -  
k ła d u  z dn ia  16 k w ie tn ia  1938 r. 
A k c ja  d y p lo m a ty c z n a  W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F r a n c ji ,  k tó r e j e ta p a m i 
są z a g w a r a n to w a n ie  n ie n a ru sz s l- ' 
n o śc i g ra n ic  G r e c j i  i R u m u n ii ora z  
s p o d z ie w a n a  r ę k o jm ia  d la  T u r c ji  
—  je s t  d o w o d e m , że  m o c a r stw a  
z a ch o d n ie  p r z y w ią z u ją  ja k  n a j­
w ię k sz ą  w a g ę  d o  u trz y m a n ia  sta.-

M o lo c h  w o jn y  . t r z y m a n y  c ią g le  
je s z c z e  na  s m y c z y  za cz y n a  z d r a ­
d za ć  c o r a z  w ię k sz e  a p e ty ty . .Je- 
s je z e  c a łk o w ic ie  n ie  z m ę ż n ia ł, a 
ju ż  p o c h ła n ia  m ilia r d y . N ie m c y  
tr z y m a ją  2 m i l io n y  p o d  b r o n ią !  
F r a n c ja  m ilio n , A n g lia  p o d w o iła  
w o js k a  te r y to r ia ln e , c i m o b il iz u ­
ją , in n i f o r t y f ik u ją ,  g r o m a d z ą  a - 
m u n ic ję , tw o r z ą  lo tn ic tw o , w s z y ­
stk o  to  ty m cz a se m  bez je d n e g o  
w y tr z a łu . U trz y m a n ie  fg g o  s ta ­
nu k o s z tu je  s z a lo n e  su m y  i zm u ­
sza ś w ia t  d o  n a s ta w ie n ia  s ię  na 
p s y c h ik ę  w o je n n ą  do g r o m a d z e ­
n ia  re z e r w , w s trz y m a n ia  e k sp o r -

" MOLOCH JE S Z C Z E  
P O S Ł U S Z N Y

D o ty c h c z a s  cu d e m  u d a ło  s k 1 
ś w ia t  u c h r o n ić  p rzed  w o jn ą . M ó­
w io n o :  S u d e ty  w ezm ą  i k o n ie c , 
w ie c e j n ie  p o z w o lim y . Z a ję to  P ra  
g ę * i K ła jp e d ę . T e g o  ju ż  za d u żo , 
an i k rok u  d a le j !  P o d c z a s  o s ta t ­
n ich  ś w ią t  W ło c h y  z a ję ły  A lb a ­
n ię . Z a p e w n ia ją , że  b ę d ą  g r z e c z ­
n i i n ik om u  ju ż  k rz y w d y  n ie  z r o ­
b ią . M o lo c h  w o jn y  c ią g le  je s z c z e  
p o s łu szn y , t łu m i sw7e z a p ę d y  i 
w r a c a  na w ezw 7a n ie  „p ie s k u  d o  
n o g i, a n i k ro k u  d a le j ! "  N ie s te ty , 
w s z y s t tó e  o b ja w y  ś w ia d c z ą ,  ̂ że  
r o z b e s tw io n e  z w ie rz ę  w k r ó tc e  
p r z e s ta n ie  s łu c h a ć , a w te d y  s ta ­
n ie  s ię  n ie p o m ie r n ie  ż a r ło c z n e .

G a ły  ś w ia t  p r z y g o to w a n y  je s t  
na  w ie lk ie  w y m a g a n ia  w o jn y , k tó  
re  będzie p o k r y w a ł o w o c a m i p r a ­
c y  rą k  lu d z k ic h  i p r z y r o d y . P a ń ­
stwa o s i, a N ie m cy  s p e c ja ln ie  
c h c ą  w ię k s z o ś ć  p o tr z e b  w o je n ­
n y ch  p o k r y w a ć  „e r z a tz a m i" .  N ie  
jest to  ty lk o  ic h  fa n ta z ja , a le  
twarda k o n ie c z n o ś ć .

B ły s k a w ic z n a  w o jn a  a lb o  s ię  u- 
da, a lb o  e ię  n ie  u d a , ty m  d ru g im  
w y p a d k u  w o jn a  m oż e  s ię  z a c ią g ­
n ą ć , a  w ó w c z a s  N ie m c y  s ta ją  w o ­
b e c  w id m a  b ra k u  s u r o w c ó w  n a ­
tu r a ln y c h . N a w e t  g d y b y  p o s ia ­
d a li d e w iz y  tr u d n o  b ę d z ie , w o b e c  
b lo k a d y , s u r o w c e  s p r o w a d z ić , a-

ty c h  s k a r b c ó w  H o la n d i i S z w a j-  | le ż n o ś c i  k ilk a  m i l io n ó w  h a r m o n i-  
ca r ii, a le  w  m y ś l za sa d y  „ n ie  k u ś : je k . M e tr o  G o ld w y n  M a y e r , n ie  
b l iź n ie g o "  —  H o la n d ia  ju ż  w y - : c h c ą c  z r e z y g n o w a ć  z n a le ż n o ś c i 
w io z ła  sw e  z ło to  d o  A m e ry k i, a ' n ie m ie c k ic h  p r z y ję ło  ja k o  za p ła - 
S z w a jc a r ia  d o p ie r o  m y ś li  o tym  ' tę  h ip p o p o ta m a , f irm a  B u d d  et 
ś ro d k u  o s t r o ż n o ś c i .  ! C -ie  z a m ia s t  n a le ż n y ch  42 .000 d o i.

N IE M A  2 OPASÓW  
N IE W Y C Z E R P A N Y C H
N ik t  n ie  je s t  w  s ta n ie  p o w ie ­

d z ie ć , ja k ie  za p a sy  s u r o w c ó w  n a ­
tu r a ln y c h  n a g r o m a d z ili  N ie m cy , 
a le  n ie  m a z a p a s ó w  n ie w y c z e r ­
p a n y ch . Z a p e w n ili  s o b ie  N ie m c y  

• n a ftę  i z b o ż e  w  R u m u n ii n a  p o d ­
s ta w ie  b a r d z o  d o g o d n e g o  tr a k ta ­
tu , a le  w  ty ch  d n ia ch  F r a n c ja  i 

iA n g l ia  z a p e w n iły  n ie n a r u sz a l-  
; n o ś ć  g r a n ic  R u m u n ii. W  ty c h  w s -  
1 ru n k a ch  z ło ż a  n a f t o w e  m o g ą  s ię  

o k a za ć  b a rd z o  m a ło  w y d a jn e ...

Z  M L E K A  W E Ł N A ,
A Z WlifcWIC M* E K O

O c z y w iś c ie  N ie m cy  d z is ie js z e  
p o t r a f ią  z a b ły s n ą ć  'w szystk im i cu  
d am i c h e m ii o r g a n ic z n e j ,  s y n te ­
ty cz n ą  n a ftą  i s p ó d n ic z k ą  z w łó ­
k ien  s o sn y , s z tu cz n y m  k a u c z u ­
k iem  i k rem em  ze sm o ły . W e łn ę  
o w ie c  m o g ą  p r z e k s z ta łc a ć  na m ie  
k o , a z m lek a  p o t r a f ią  w y p r o d u -  

| k o w a ć  w e łn ę , c h o d z i  ty lk o  o  to ,
! w  ja k im  s to p n iu  te n  p r z e m y s ł 

, ,e r z a tz o w y "  p o d  w z g lę d e m  i lo ś c i  
| i ja k o ś c i  b ę d z ie  m ó g ł  w  cza s ie  
| w o jn y  z a s tą p ić  n o rm a ln e  s u r o w ­

ce .

K A N A R K I 
Z A M I A S T  ZŁO TA

O jc z y z n a  F a u s ta  i ty lu  s ła w ­
n y ch  a lc h e m ik ó w  n ie  n a u cz y ła  
się  je s z c z e  p r o d u k o w a ć  z ło ta , a 

, te  za p a sy  ja k ie  p o s ia d a  B a n k  
R z e s z y  n ie  z a im p o n u ją  n a w e t  P o l 
s ce , a są  m n ie j n iż  ze re m  w  p o ­
r ó w n a n iu  z z a p a sa m i A n g l i i  i 
.■irancji n ię  m ów iąc, ju ż  c  n a g r o -  
m a d z o n y c h  s k a rb a ch  Stanów 7 

. Z je d n o c z o n y c h . Z ło t o  i d e w iz y  
p r ó b u ją  N ie m c y  z a s tą p ić , je ś l i  
w ie r z y ć  p r a s ie  a m e r y k a ń s k ie j, 
p o m y s ło w o ś ć  N ie m c ó w  p o s u n ę ła  
s ię  d o ś ć  d a le k o  i g r a n ic z y  z fa r -

z a in k a so w a ła ... 200 .000 k a n a r ­
k ó w . B a rd z o  to  o r y g in a ln e , a le  
p o d c z a s  w o jn y  a n i w y p c h a n e  k ro  
k o d y le , an i k a n a rk i z ło ta  n ie  za ­
stą p ią .

M A R S K O N SU M U JE  
Ż E L A Z O

W e d łu g  ź r ó d e ł  n ie m ie c k ic h  ro k  
w o jn y  p o c h ło n ie  26 m ilio n ó w  
ton n  ż e la z a , p o z a  n o rm a ln y m  za ­
p o tr z e b o w a n ie m  p r z e m y s łu  w  wy­
s o k o ś c i 20 m il. to n n . T y m cz a s e m  
sam i N ie m c y  p r z y z n a ją , że  w  te j

magają wielkiej ilości rąk robo­
c z y c h  i ś r o d k ó w  tr a n s p o r to w y c h  
i m o g ą  p r z y  tym  ty lk o  c z ę ś c io w o  
p o k r y ć  z a p o tr z e b o w a n ie  że la za .

M IE P Z k  I  N IK L U  
W C A LE

G o rz e j je s z c z e  z in n y m i m eta ia - 
m i. m ie d z i i n ik lu  n ie  p o s ia d a ją  
N ie m cy  w ca le , a lu m in iu m  n ie  m o 
gą p r o d u k o w a ć  bez  b o k sy tu , a 40 
P io c . z łó e  ś w ia to w y c h  te g o  m in e ­
ra łu  k o n tr o lu je  F r a n c ja ,  W ę g r y  
i J u g o s ła w ia . S w y ch  n ie w ie lk ic h  
z a p a s ó w  te g o  m in e r a łu  n a p e w n o  
n ie  d o s ta r c z ą  w z a m ia n ... za  k a ­
n a rk i. N ie m c y  ' o d c z u w a ją  r ó w ­
n ie ż  b ra k  cy n k u , o ło w iu  i m a n ­
g a n u . O s z c z ę d n o ś c i  w  d z ie d z in ie

b itn y c h  p - z y w o d c ó w  fa s z y z m u  tu s  q u o  n a  M o rz u  ś r ó d z ie m n y m .

0 Z I E N  W  P O L I T Y C E
! NA ZAM K U
| Pan Prezydent przyjął w  obecn o- 
1 ści p, Marszalka Śm igłego Rydza pre- 
j zesa rady ministrów7 gen. Sławoja - 
: Składkowskiego, wiceprem iera inż. 

Eugeniusza K w iatkow skiego, którzy 
referowali o bieżących  pracach rządu. 

O B C F O D Y  RACŁAW ICKIE 
W  M A tÓ P O L SC E  

Na terenie M ałopolski Stronnictwo 
i Ludow e uzyskało w  tym  roku ze- 
| zw clenie w ładz adm inistracyjnych na 
| urządzenie ob ch od ów  racławickich w  

miasrach pow iatow ych. W  szeregu

m iejscow ości obchody te odbyły się, 
w innych są zapowiedziane.

NUNCJUSZ APOSTOLSKI 
W  M . S. Ł  

Podeekretarz stanu w  M. S. Z. p. 
Szembek przyjął Nuncjusza Apostol­
skiego J. E. Cortesi‘ego.

O BRAD Y N. K. W .
STRON N ICTW A LUDOW EGO 

Pod przew odnictw em  prezesa N, K. 
W . Str. Ludow ego M. Raiaja, rozpo­
częły się w  godzinach r*ópołmkno- 
w ych plenarne obrady N aczelnego 
K om itetu W ykonaw czego.

P a k t  n ie a g re s ji
m i ę d z y  z w i ą z k a m i  z a w o d o w y m i

, . . .  , , . .m e t a ló w  u su n ię to  b a r d z o :  nn.
ch w ili m e  k o n t r o lu ją  n a w e t n ia - i  s o o  ton  m eta lu  N ie m c y  o s z c z ę ­

d z a ją , z a s tę p u ją c  m e ta lo w e  akp-
m lk i od  w in * c e lu lo id o w y m i

te j c z ę ś c i z łó ż  r u d y  ż e la z n e j w  
p o r ó w n a n iu  z 1914 r. P o s ia d a n o  
z łoża  B a d en ii i I ł a m i  są d o ś ć  j p r e p a ra ta m i
u b o g ie , b o g a te  z ło ż a  w  S t y r i i  n a  1
te r e n ie  d a w n e j A u s t r i i  ;są o d le -  P R Z E T O P IĆ  O ś
g ło  o  1100 k m . od  zaklrdó-.-; m m i  uom oż.e je d n a k  o s z cz ę d -
la lu rg u rz n y ch  w  o k rę g u  R u h r j • i s k rz ę tn e  zb ie ra  Bie odpacl-
G d y b y  e k s p lo a ta c ję  ich  p o d c ią g -  ! i 'ów , sk o ro  N ie m cy  n ie  b ęd ą  w
n ać d o  m a k s im u m , n a le ż a ło b y  co  ' s t * n ie  p o k r y ć  n a w e t  p o ło w y  o l-
d z ie n n ie  e k s p e d io w a ć  ze S ty r ii eo  I ó r z y m ie g o  z a p o tr z e b o w a n ia  m e- 
n a jm n ie j d z ie s ię ć  4 5 -o  w a g o n o - j ta I j- J e s z c z e  w o jn a  n ie  w y b u c h ła , 
w y ch  p o c ią g ó w . j a Już m in is te r  a n g ie ls k i H u d so n

i o ś w ia d c z y ł  S z w e d o m , że A n g lia  
p o g o d z i  s ię  z u p r z y w ile jo w a -

W ię k sz o ść  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  n a  te r e n ie  ś lą s k a  w y d a ło  
w sp ó ln ą  o d e z w ę  o z a w a r c iu  r o z e j 
m u m ię d z y  ty m i o r g a n iz a c ja m i 
na o k re s  n a p rę ż e n ia  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o .

N a  m o c y  p o r o z u m ie n ia  m ię d zy  
.w ią z k a m i, p o s ta n o w io n o  n ie  a -  
jak ow -ać się n a w z a je m  n a  z e b r a ­
n ia ch  p u b lic z n y c h  i w  p ra s ie . N ie ­
b a w e m  p o w o ła n a  z os ta n ie  stała  
k o m is ja  p o r o z u m ie w a w c z a , k tó ­
re j za d a n ie m  b ę d z ie  u z g a d n ia n ie

w s z e lk ic h  w y s tą p ie ń  n a  aerw-- 
nąt.rz. P o z a  ty m  z w ią z k i za w od o  
w e  p o s t a n o w iły  n ie  p o r u s z a ć  a a  
zeb ra n ia ch  i w  prasie  tem atów , 
k tó r e  m o g ły  b y  w y w o ła ć  rozM eż 
n o śc i i n ie p o r o z u m ie n ia .

D o  p o r o z u m ie n ia  w esz ły  zw iąz 
k i z a w o d o w e  zn a jd u ją ce  s ię  p od  
w p ły w a m : s o c ja lis tó w , u g r u p o ­
w a ń  n a r o d o w y c h , o z o n u , zw iązki 
c h r z e ś c ija ń s k ie  i s tro n n  c tw a  pra 
cy .

. i
p r z e w a g i

A N I R U D Y  
H IS Z P A Ń S K IE  A N I 

S Z W E D Z K IĆ
j W ob ec d ru zg ocą ce j 
; flo ty  an g ie lsk ie j, n ie m oże b y ć j  
! m ow y o za opatryw a n iu  się w  ru- ; 

dę h iszpańską, a złoża rud lota- 
ryń sk ich  p rzy łączon e na p o d s ta ­
w ie T raktatu  W ersa lsk iego  do ' 
F ra n cji zn a jd u ją  się... za lin ią  ; 
M aginota . P o zo sta ją  rudy  szw edz |

nym stanow iskiem  R zeszy  w
dzin ie  im p o rtu  do S z w e c ji .

d z ie -
N ad-

Przemówienie W . Witosa
na z e b r a n iu  w T a r n o w ie

w y żk i d e w iz o w e  im p o rtu  d o  S z w e . 
c j i ,  N ie m c y  m o g li  g r o m a d z ić  na 
za k u p y  s u r o w c ó w  w  in n y c h  k ra ­
ja c h . D z iś  i to s ię  u rw a ło . W  o- 
b lic z u  w o jn y , A n g l ia  z ry w a  z za ­
sa d a m i w o ln e g o  h a n d lu . N ie m cy  
byft p r z y g o to w a n i d o  w y k o rz y s ta -  

| n ia  p o w o ln o ś c i  i ła tw o w ie r n o ś c i  
k ie , a le  te  na w s z e lk i w y p a d e k  in n y c h  p a ń s tw , a le  s ię  z a w ie d li , 
z n a jd u ją  s ię  ju ż  o b e c n ie  p o d  o - j  N ie  d o sa tn ą  ju ż  s u r o w c ó w  za p o -  
c h r o n ą  s z w e d z k ic h  f o r t y f ik a c y j .  ż y cz k i i m a rk i p a p ie r o w e , ja k  za 
Z re sz tą  n o rm a ln y m  p o r te m  d la  j „ d o b r y c h  c z a s ó w "  w ie lk ie j '

le d ew iz  nie m a ją . T ęskn y w zrok  są. Standadr O il w  N . Jersey  m u - 
W o ta n a  przen ik a  ściany boga - s ia ł p rzy ją ć  tytu łem  p ok rycia  na-

ly c h  z łó z  je s t  p o r t  n o r w e sk i N a r -  
w ic k  d o b rz e  s tr z e ż o n y  p r z e z  f l o ­
ty llę  a n g ie ls k ą , d o s tę p u  zaś do 
n a jb liż s z e g o  p o r tu  s zw e d z k ie g o , 
na B a łty k u  —  L u le a  p iln u ją  s o ­
w ie ck ie  ło d z ie  p o d w o d n e . W s z y s t ­
k ie  z łoża  d o s tę p n e  je s z c z e  w y -

w o j-
ny. W  B e r lin ie  ż a r t u ją c  t w ie r ­
d za , że w  n a jg orszy m i w y p a d k u  
p r z e to p ią  n a  a rm a ty  oś  B e r lin  —  
R zy m , n ie  w ia d o m o  ty lk o  cz y  je s t  
on a  od lar.a ... ze  sp iż u . D o b r y  ż a r t  
ty n fa  w a rt.

A g e

W  T a r n o w ie  o d b y ł  s ię  o sta tn io  
n a d z w y c z a jn y  Z ja z d  K ó ł  S tro n n i 
c tw a  L u d o w e g o  z u d z ia łe m  b . p r e  
m ie ra  W in c e n te g o  W ito sa . W s z y ­
s tk ie  p r z e m ó w ie n ia  m ó w c ó w  n a ­
c e c h o w a n e  b y ły  g łę b o k im  p a tr io  
iy z m e m , p r z y c z e m  m ó w c y  p o d ­
k re ś la ł: g o t o w o ś ć  lu d u  p o ls k ie g o  
d o  w a lk i  o  w ie lk o ś ć  i p o tę g ę  P o l ­
ski.

P o d  k o n ie c  Z ja z d u  z a b r a ł g łos  
W itos , o ś w ia d c z a ją c  m . in n .:

„N ie  d la tego więc, by  się kom u­

kolw iek przypodobać, ale ze wigię* 
dów czysto  patriotycznych  tuzaa 
c ia m  jasno : otw arcie. ażeby to  
gdzie należy usłj&zano. ge cały łCC 
polski bronić będzie każdej p ię c v  
ziemi, nie za zapłatę, nie za odzna­
czenia, ale w ob ow ą zk n . Jeulibgr zaś 
do tego doszło, że nas napadnie n ie­
nawistny wTÓg —  spotka n ę  on ze 
zdecydow aną obroną, ktuca zakoń­
czy  się zw ycięstw em !“

P r z e m ó w ie n ie  sw e  W ito s  z a t o ń  
c z y ł  z a in to n o w a n ie m  R o t y "  K o ­
n o p n ic k ie j.

Niech okna mówtą o waszej o&tfaości' 
K U P U J C I E  N A L E P K I  

na „Dar Narodowy 3 Maja"?
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Muzycy polscy w e Francji
D r . H e n r y O p i e ń s k i  w  k o r e s ­

p o n d e n c ji  z P a ry ż a , z a m ie s z c z o ­
n e j w  „ K u r ie r z e  P o z n a ń s k im " , 
n a d e s ia ł g a rś ć  z a jm u ją c y c h  in fo r -  
m a c y j o  ż y c iu  o r g a n iz a c y jn y m  za 
m ie s z k u ją c y c h  w  s to l ic y  F r a n c ji  
m u z y k ó w  p o ls k ic h .

P r z e d  10 c z y  12 la ty  zn a la z ło  
się  n a  p a r y s k im  b r u k u  je d n o c z e ­
śn ie  k ilk u n a s tu  w y b it n y c h  m u z y ­
k ó w  p o ls k ic h  m ło d s z e g o  p o k o le ­
n ia, k tó r z y  p r z y b y l i  n a d  S e k w a ­
nę, a b y  d o s k o n a lić  s w ą  wiedzę*! 
B y li  w  ty m  g r o n ie  z k o m p o z y t o ­
r ó w : te g o r o c z n y  la u r e a t  P a ń s tw o ­
w e j N a g r o d y  M u z y c z n e j S ta n i­
s ła w  W ie c h o w ic z ,  K a z im ie r z  S i -  
k ossk i, F e lik s  Ł a b u ń s k i, P io t r  
P e r k o w s k i, T a d e u s z  S z e lig o w s k i, 
z p ia n is tó w : S z to m p k a , D y g a t  i 
S z p in a lsk i ( ju ż  w ó w c z a s  u c z n io ­
w ie  P a d e r e w s k ie g o ) ,  ze  s k r z y p - ' 
k ó w : W iłk o m ir s k i , m ło d z iu tk i  j e ­
szcze  N ie m c z y k , J a d w ig a  U m iń ­
ska  i k ilk u  in n y ch .

M u z y c y  p o d  p a tr o n a te m  h o n o ­
r o w y m  I. J . P a d e r e w s k ie g o  z a ło ­
ż y li  „S to w a r z y s z e n ie  m ło d y c h  m u  
a y k ó w  p o ls k ic h  w  P a r y ż u " .  S z e ­
r e g  w y b it n y c h  o s o b is to ś c i  s p o ­
śró d  a r ty s tó w  fr a n c u s k ic h  o r a z  ze 
św ia ta  m e lo m a n ó w  p a r y s k ic h , p o ­
w o ła n y c h  d o  k o m ite tu  h o n o r o w e ­
go , o p ie k a  n aszb j a m b a sa d y , a 
w r e s z c ie  s p rę ż y s to ś ć  i p r z e d s ię ­
b io r c z o ś ć  c z ło n k ó w  p o z w o l i ły  T o : 
w a r z y s tw u  z d o b y ć  s o b ie  z la ta m i 
z d e c y d o w a n ą  p o z y c ję  w  ś w ie c ie  
m u z y c z n y m  p a ry sk im . D z ia ła ln o ś ć  
ze w n ę trz n a  S to w a r z y s z e n ia  m ło ­
d y c h  m u z y k ó w  o b e jm u je  p r z e d e  
w s z y s tk im  . p r o p a g a n d ę  m u z y k i 
p o ls k ie j .

A le  t e  za d a n ia  p r o p a g a n d o w e  są 
n ie ja k o  n a  m a r g in e s ie  B id y  w id - 
n e j d z ia ła ln o ś c i m ło d y c h  r, 
k ó w , b o  n a jw a ż n ie js z y m  p i ;  
ic h  z a d a n ie m  je s t  u c z e n ie  s ię  c ią ­
g le  —  s łu ch a n ie  r z e c z y  n o w y c h  i 
d a w n y c h , d o  c z e g o  w  P a ry ż u  m a -

r a b ia n ia  s w e j w ła s n e j t w ó r c z e j  f i ­
z jo n o m ii. D la  n a s z y ch  m io d y c h  
k o m p o z y t o r ó w  n ie o c e n io n ą  p o m o ­
cą  b y ła  w  P a r y ż u  i je s t  n ią  zresz tą  
za w sze  p r o fe s o r k a  te o r i i  w  E c o le  
N orm a ! e  d e  M u r iq u e  N a d ia  B o u -  
la n g e r .

T e g o r o c z n y  p r o g r a m  d z ia ła ln o ­
ści S to w a r z y s z e n ia  o b ją ł  se r ię  
c z t e r e c h  o d c z y t ó w  z d z ie d z in y  m u 4 
z y k i p o ls k ie j .  O  ta ń ca ch  s ta ro p o l­
sk ich , w e  F r a n c ji  i o  ta ń ca ch  sta ­
r o fr a n c u s k ic h  w  P o ls c e  w y g ło s i ł  
o d c z y t  d r  H e n r y k  O p ie ń s k i z o d ­
p o w ie d n ią  ilu s tra c ją  m u z y c z n ą  w  
w y k o n a n iu  c z ło n k ó w  S to w a r z y s z ę  
n ia  o r a z  p o g a d a n k ę  o  C h o p in ie  
p o łą c z o n ą  z. o d e g r a n ie m  sz e re g u  
je g o  u t w o r ó w  w y g ło s i ła  W a n d a  
P ia se ck a . N a s tę p n e  o d c z y t y :  „ O
m u z y c e  p o ls k ie j p r z e d  . G o m o łk ą " ,  
o r a z  o  , L u d o w e j p ie śn i p o ls k ie j "  
p o w ie r z o n e  zo s ta ły  ta k im  w y b it ­
n y m  s p e c ja lis to m  ja k  d r . J ó z e f  
C h o m iń sk i i  d r . J u lia n  P u l ik o w - ' 
sk i. O d c z y ty  te o d b y w a ją  s ię  w  
p ię k n e j sa li r e p r e z e n ta c y jn e j B i ­
b l io t e k i  P o ls k ie j  n a  Q u a i d ‘O r le a n s

D o  c z y n n y c h  c z ło n k ó w  S t o w a ­
rz y sz e n ia  n a le ż ą  w ś r ó d  k o m p o z y ­
t o r ó w : G r a ż y n a  B a c e w ic z ó w n a
(z a r a z e m  b a r d z o  u ta le n to w a n a  
s k r z y p a c z k a ) .  S te fa n  K is ie le w s k i, 
M ic h a ł S p isa k  (k t ó r e g o  k w a r te t

g ra n y  b y ł  n ie d a w n o  w  W a r s z a ­
w ie ) .  A n io n  i S z a ło w s k i (o b e c n y  
p r e z e s  S M M ).

O p r ó c z  k o m p o z y t o r ó w  b io r ą  
c z y n n y  u d z ia ł  w  ż y c iu  S t o w a r z y *  
s ze n ia  p ia n is tk a  W a n d a  P ia s e ck a  
i W a n d a  L o s e  k ie  w icz , h a r fis tk a  
Z o f ia  T a r n a w sk a , s k r z y p e k  K a z i ­
m ie r z  K o s z e liń s k i  i d y r y g e n t  C z e ­
s ła w  L e w ic k i .

L o k a l  o f i c ja ln y  p o s ia d a  S t o w a ­
r z y sz e n ie  w  g m a c h u  E c o le  N o r -  
m a le  d e  M u s ią u e , a le  p ó ło f ic ja ln ą  
s ie d z ib ą  m ło d y c h  m u z y k ó w  a z a ­
r a z e m  m ie js c e m  z a m ie sz k a n ia  k i l ­
k u  z  n ich  je s t  s ę d z iw y  b u d y n e k  
d a w n e j s z k o ły  p o ls k ie j n a  ru e  
L a m a n d o , ta k  z w a n e j „ s z k o ły  b a -  
t in io ls k ie j "  ( o d  częśc i P a r y ż a  n o ­
sz ą ce j m ia n o  B a t ig n o l le s ) .

Stypendium
p .  a .  u .

FoJfcka A k a d e m ia  U m ie ję t n o ś c i  
n a d a  n a  r o k  1939 /40  s ty p e n d iu m  
z  fu n d u s z u  P i le c k ie g o  w  k w o c ie  
z ł. 2 .400 p r z e z n a c z o n e  n a  w y ja z d  
z a g r a n ic z n y .

O  s ty p e n d iu m  te  m o g ą  s ię  u b ie ­
g a ć  P o la c y  w y z n a n ia  r z y m s k o  - 
k a to li c k ie g o , p o s ia d a ją c y  ty tu ł 
n a u k o w i' i p r a g n ą c "  p o ś w ię c ić  
s ię  d a ls z e j p r a c y  n a u k o w e j-

P o d a n ia , z a w ie r a ją c e  m e try k ę  
c h r z tu , d o w ó d  p r z y n a le ż n o ś c i  p a ń  
s tw o w e j ,  d o w ó d  p o s ia d a n e g o  s to p  
n ia  n a u k o w e g o  o r a z  s z c z e g ó ło w y  
p lan  d a ls z y c h  s tu d ió w  i p r a c  
n a u k o w y c h , n a le ż y  n a d s y ła ć  d o  
k a n c e la r i i  P o ls k ie j A k a d e m ii  
U m ie ję tn o ś c i  (K r a k ó w , u l. S ła w ­
k o w sk i. 1 ? ) d o  d n ia  15 c z e r w c a  
1939 r .

Koncert reprezentacyjny
Chóru Fińskiego Viipurin Lauiuvelkot
Selocja finska oddziału W arszaw - j okofo 90 śpiew aków  i należy do naj- 

skiego P ol. Akad. Zw . Zbliżenia Mię- i lepszych zespołów  chóralnych w  Fm- 
dzynarodow ego „L ig a " organizuje w  iandii.
środę dnia 19 b. m. w  Audytorium I . ,
Mazimum U. J. P. (K rakowskie ! Na koncercie warszawskim chor
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ONcoON

Przedm ieście. 26) kon cert' reprezenta. ! V l«  Laulukeikot w ykona szereg 
cyjny Chóru Fińskiego VKpurin U i i - : fcom pozyłn .
W cełtoł (Bracia śp iew acy  z Viipuri). j ..f,nek' ch z Oęnetiem, H enbanto,

i Początek o god z. 8 w ieczorem .
Chór ten, założony w  r. 1897, liczy

Kronika kulturalna
W Y K O P A L IS K A  

P R Z E D H IS T O R Y C ZN E  
N A  K A S Z U B A C H

W  K onarzynach  na K aszubach na 
gruntach  plebanii dokonano odk ry­
cia  grobu  przedh istorycznego P rzy  
dalszych poszukiw aniach natrafiono 
na dalsze trzy  groby , zaw ierające 
urny i naczynia.

W ykopalisko w  św ietle w yników  
pobieżnych  ' oględzin  s ięg? 5 w ieku 
przed narodzeniem  C h rystisa . Od­
k ryte  g ro b y  zabezpieczył ks. pro- 

ją  m n ó s tw o  sp o so b n o śc i, o r a z  w y - ’  bosz.cz R olbiecki.

? *. .

W  poniedziałek 17-go kwietnia otwarto nową linię lotniczą łą­
czącą Warszawę z Londynem. Linia ta będzie obsługiwana przez 
samoloty Lockhead XIV angielskich linii lotniczych „British 
Airwaj Czas przelotu trwać będzie 6 i pół godzin. Przeloty nn 
trasie Warszawa —  Londyn będą się odbywały codziennie r  wy 
ląthiem niedziel. Na zdjęcia samolot „Lockhead XIV" na chwilę

przed startem.

P O L A C Y  N A  F E S T IY A L U  
M U Z Y C Z N Y M  

WE F R A N K F U R C IE
W  dniach od 15 do 24 czerw ca  od 

będzie się tu m iędzynarodow y festi- 
va ł m uzyczny R ady M iędzynarodo­
w ej _ w spółp racy  kom pozytorów . 
P rzew idziany jesl udział przedsta ­
w icieli życia  m uzycznego 19 naro­
dów.

P rogram  obejm u je  dzieła  uczestni 
ków  zjazdu, przy czym  dyrygen ta - 
m ; będa  w  wielu w ypadkach sami \ 
kom pozytorzy . Organizatorzy z a - j  
pew nili sobie w spółudział sław nych 1 c ie p łą  
solistów . [

Polskę reprezentow ać będzie na 
festiva lu  L u dom ir R óżyck i.

row fińskich 
.Óibclinsem na czele.

D ochód z koncertu przeznacz-a się 
na cele biblioteki Fińsko -  Estońskiej 
oraz na w yjazdy słuchaczy lektoratu 
języka lińskiego na praktyki języko­
w e do Finlandii.
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% u u  t m d a  m a  ę i o s

Modne tkaniny wiosenne
Jedwabie w oasy i kwiaty

M a m y  ju ż  w io s n ę  p r a w d z iw ą —  k r z y ;  d e s e ń  k w ia to w y  —  to  „ z a -1 a p lik a c je  z a t ła s o w y c h  w stą ż e k

ZGO N  D Z IE N N IK A R Z A  
B E L G IJS K IE G O  —  P R ZY JA IE L , V 

P O L SK I
W  Bnzksełr mwarł rtsg!fe” ' itnAhy 

dziennikarz G eorges A rtu r D etry. 
Ś. p. G eorges D etry uważany by ł za 
jed n eg o  z najloD szyrii belgijsk ich  
dziennikarzy politycznych  i w  "iągu 
długich  la t b y ł redaklorem  poiitycz 
nym  n ajw iększego w  Belgii pism a 
w alońskiego „L a  M ouse", a  później 
„L a  D e m k  re H enre". .

•Tako szczery  p rzy jacie l Polski i 
P olaków  w ystępow ał zaw sze w  ic i  
obron ie w  pism ach, w  których  nr?co  
w ał. O dznaczony został oficersk im  
krzyżem  ord^ni Polon ia Ttestituta.

O D C 2 Y I E W Y  C U R IE  
W  M O N T R E A L U

Ewa Curie w ygłosiła  w  M ontrea- 
'u  od czyt zatytu łow any „K ob ieta  a 
W ied za", k tóry  był zobrazow aniem  
życia  je j  M atki p. C urie Skłodow ­
sk ie j. O dczyt, w  k tórym  prelegent­
ka  m ów iła w icie  i serdecznie o P o l­
sce, ściągnął elitę naukow ą i  tow a­
rzyską  M ontrealu.

] P rasa  poda jąc spraw ozdania też 
I przy te j okazji in teresow ała  się ż y ­

wo zagadnieniam i polskim i.

i p o g o d n ą , —  n a sz e  p a n ie  
„ r z u c i ły  s i ę "  w ię c  g o r ą c z k o w o  do 
s k le p ó w  z m a te r ia ła m i i k u p u ją , 
k u p u ją , k u p u ją ...

B a ! N ie ła t w a  je s t  aztu k a  k u p o ­
w a n ia , g d y  p a n i c h c e  b y ć  n a ­
praw dę. d o b r z e  u b r a n a : tr u d n o
k u p ić  o d r a z u  d u żo , a d u ż o  —  to  
ta k że  je s z c z e  n ie  z n a c z y  d  o -  
b  r  z e, tr z e b a  d o b rz e  o b m y ś lić  
„p la n  zakuspów ", b y  n ie  w p a ś ć  w 
n ie m ą d ry  sza ł k u p o w a n ia  w s z y s t ­
k ie g o , c o  w  ok o  w p a d n ie ...

S z c z e g ó ln a  o s t r o ż n o ś ć  o b o w ią -

s a d z k a " , k tó r a  z d ra d z a  d o k ła d n ie  ' na g a z o w y m , p r z e jr z y s ty m  t le )  —  
„ w ie k "  su k n i. P a n ie , k tó r e  o b s e r -1 to  o s ta tn i k rzy k  m od y  w  ok re s ie
w u ją  m o d ę  —  d o s k o n a le  o r ie n tu ­
ją  s ię , c z y  d a n y  ty p  d e s e n iu  z n a ­
la z ł s ię  n a  ry n k u  p r z e d  d w o m a , 
tr ze m a  c z y  p ię c iu  la ty ...

N o w o ś c i se zo n u  (w io se n n e g o  na 
rok  1939 —  m a ją  k ilk a  c e c h  c h a -  j tk h n in  d e s e n io w y c h , p rzezm a rzo - 
r a k te r y s ty c z n y c h . W ś r ó d  je d w a b i  j n y ch  na  to a le ty  b a lo w e  i w ie c z o -  
ta ń s z y ch . o d p o w ie d n ic h  na s u - ! r o w e . W  p ie r w s z y m  w y p a d k u  —

z ie lo n e g o  k a r n a w a łu .
N a le ż y  d a le j r o z r ó ż n ić  je d w a ­

b ie  d e s e n io w e  p r z e z n a c z o n e  na 
t. zw . „p e t it e s  r o b e s "  i ha s u k ie n ­
ki k rótk ie  p o p o łu d n io w e  —  o c

k ien k i b iu r o w e , s p o r t o w e  i s p a c e ­
r o w e , — p r z e w a ż a ją  w  ty m  rok u  
je d w a b ie  z w a n e  s u rr a h  —  d o ś ć  
m ię s is te , p r z y p o m in a ją c e  n ie c o  
je d w a b ie  u ż y w a n e  n a  m ę s k ie  k ra - 

z u je  p r z y  k u p o w a n iu  t. zrv. tk a - 1 w a ty . S u rra h  b a r d z o  d o b r z e  s ię  
n in  w z o r z y s ty c h -  P a m ię ta jm y , ż e  i n o sz ą  i m a ją  p r z y je m n o , d y sk r e t -  
n ig d y  n ie  w a r to  k u p o w a ć  k ilk u  ’ ne d e s e n ie  —  p r z e w a ż n ie  p a s y  i 
suk ien  w  k w ia ty , p o n ie w a ż  s z y b -  o a s k i, k ió r e  k r ó lu ją  z r e s z tą   ̂ te j 
ź o  s ię  o p a t r u ją , —  la to  u c ie k a  I w io s n y  w ś r ó d  tk a n in  w s z e lk ie g o  
szy b k o , za n im  z d ą ży m y  j e  z n i-  łYPn o d  w e łe n  u ż y w a n y r v na 
s z c z y ć , —  a  n a  p r z y s z ły  r o k  p r z y -  j p ła s z c z e  i k o s t iu m y , p o p r z e z  lek - 
je m n ie j je s t  k u p ić  c o ś  n o w e g o , w e łe n k i i je d w a b ie  o ra z  p łó t -  
n iż  d o n a s z a ć  s ta r e  w z o ry , k tó r e  na i s a m o d z ia ły  d o  tk a n in  w y -  
s ię  j u i  o p a t r z y ły  i z n u d z iły . J e d -  b itn ie  w ie c z o r o w y c h  ja k  n p . o r
n o b a r w n ą  s u k ie n k ę  n ie b ie s k ą  c z y  
b r o n z o w ą  —  m o ż e m y  n o s i ć  k ilk a  
3 ezo n ó w , p r z e r a b ia ć  d o  n ie  p o z n a  
nia —  i n ig d y  n am  s ię  n ie  s p r z y -

g a n z y ; to a le ta  w ie c z o r o w a  d e k o l-  
to w a n a  z o r g a n z y  w  r ó ż n o b a r w n e  
p a sy , lu b  z  g a z y  p r z e r a b ia n e j w  
p a s y  z a t ła se m  (w y g lą d a  to  ja k

O L E  S T E F  A N I 8)
DZIEWCZYNA,
S A M O C H Ó D  J P I E S

P O W I E Ś Ć

Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego

—  Czy lo nie był starszy m ężczyzna w szarym  
p ł a s z c z u ?

—  O, nie... m łody człow iek i w zielonkawym  
brezentowym  płaszczu. M iał długi ciemnożółty  
wóz. Jednak pow tarzam  —  spotkałam  go przed  
przejazdem  kolejotvym . Jechał w  tym sam ym  kie­
runku, więc m usiał minąć gospodę.

—  Nie widzieliśm y g0 —  potrząsnął głową  
wyzszy z panów. —  W idocznie przejechał, gdy nas 
tu jeszcze nie było. Może pani pam ięta numer je ­
go w ozu?

—  Ach, niestety, nie... —  zaw ołała ze szczerym  
żąłem. —  Nie zw róciłam  uwagi, a gdy się p oła ­
pałam , było już za późno!

Oba.- panowie popatrzyli na nią ze zdum ieniem .
—  W o ln o  wiedzieć pani nazw isko?
—  Janet Gregory —  rzuciła krótko. —  Jadę do 

Gariand Green, do ojca.
—  Panna G regory?! —  zdum iał się pan, który

ciągle z nią rozm aw iał, gdy drugi nawet ust nic 
otworzył. —  Mój Boże! Przecież jesteśm y starzy 
znajom i!

—  Ach, tak ?! —  Zm ierzyła go od stóp do głów. 
Był to rosły, potężnie zbudow any, j.uż m ocno  
szpakowaty mężczyzna. Miul suchą, przyjem ną  
twarz, duży orli nos, dobroduszne oczy i ruda­
we, krótko przystrzyżone wąsy. Pan sądzi, że 
się znam y?

—  Z całą pewnością, proszę pani! A le  to są 
dawne dzieje, pani nie pam ięta, oczywiście, bo 
już jedenaście lat m inęło od tej pory. Byłem  wte­
dy dość dłngo w Gariand Green. Pani ojciec mnie 
wezw ał w pewnej sprawie. Ogrom nie się cieszę, 
że panią znów wńdzę!

—  Niezm iernie m iłe spotkanie... —  wykrztusiła  
zdziwiona.

—  Pani już nie mieszka stale w Gariand Green, 
praw da? T ak, coś o tym słyszałem . Zdaje się, pa­
ni tańczy... czy coś w tym rodzaju...

—  Raczej coś w tym rodzaju ! —  podchwyciła  
rozweselona B aw ił ją  ten pan i jego sposób roz­
m ow y. —  D aję lekcje gimnastyki rytm icznej ra  
Coventry Street, Londyn W  1. Niech pan przyśle 
do m nie sw oją córkę.

—  Niestety, nie m am  córki —  uśm iechnął się.—  
Pani będzie łaskawra pozdrow ić ode m nie ojca. 
Nazyw7am się Foster. Inspektor Fos ter. M am na­
dzieję, że ojciec pani m nie pam ięta.

—  Ależ z pew nością! Dziś są jego urodziny... 
Dziw ne, że ludzie obchodzą uroczyście swój naj­
nudniejszy dzień w  roku.

Inspektor roześm iał się, jego tow arzjsz bez­
głośnie wyszczerzył zęby. Tarka podszedł, pom er- 
dał ogonem i obw ąchał ich obu kolejno.

Janet Gregory rozejrzała się z ciekawością po 
izbie. Kilka osób zajm ow ało środkowy okrągły 
siół. Pod oknem  siedziała prosto i skrom nie ubra­
na m łoda dziewczyna, która właśnie w tym m o­
mencie wstała i wyszła z gospody. Gdy m ijała  
Janet Gregory, ich spojrzenia spotkały się na

d e se ń  je s t  d r o b n y , „z a m a z a n y "  w 
m o z a ik ę  z r ó ż n o b a r w n y c h  k w ia t ­
k ó w  ła b  u k ła d a n y  w  k w ia to w e  
s z a c h o w n ic e  c z y  n ie d u ż e  m e d a ­
lio n y  ( c e c h y  o b e c n e g o  s e z o n u ) ,  
w r e s z c ie  m a low -a n y  w  g r o c h y  —  
n ie sy m e tr y c z n e , z a z n a c z o n e  ja k ­
by  d o tk n ię c ia m i m a la r s k ie g o  p ę ­
dzla  z o le jn ą  f a r b ą  W  d r u g im  
w jp a d k u  —  na je d n o b a r w n y m , 
p rz e w a ż n ie  c ie m n y m  tle  (c z a rn y , 
g r a n a to w y , b ia ły  —  sp o ty k a  s ię  
n a jc z ę ś c ie j ) ,  —  r z u c o n e  są  k w ia ­
ty  —  o lb r z y m y  n a d n a tu r a ln e j 
w ie lk o ś c i !  o g r o m n e  p o w o je ,  g r o ­
szk i p a c h n ą c e , o lb r z y m ie  p ęk i f i -  
jo łk ó w  i t. p.

T e c h n ik a  ty c h  d e s e n i —  w  ty m  
rok u  o d b ie g a  od  z n a n y c h  n a m  ju ż  
s za b lon ów '. K w ia ty  —  ic h  p ła tk i i 
l iś c ie  n ic  m a ją  r ó w n o  w y r y s o w a ­
n y c h  k o n tu r ó w , —  r o z m a z u ją  s ię  
ta k  w ła ś n ie , ja k b y  m a la rz  m a lo ­
w a ł je  p ę d z le m , n ie  ż a łu ją c  f a r ­
b y :  k o lo r y  są  s o c z y s te , ż y w e  —  
p r z e w a ż a ją  t o n a c je  ż ó łt o  - p u n a  
r a ń c z o w o  - o g n is te  i tu r k u s o w o -  
b łę k itn o  -  cy k la m e n o w e .

D ru g a  o d m ie n n a  te c h n ik a  —  
p o le g a  n a  s u b te ln y m  k r e ś le n iu  
k o n tu r ó w  k w ia tó w  —  c ie n iu tk o  
ja k  p ió r k ie m  o d  t u s z u : cz ę s to
p ła tk i k w ia tu  są  c ie n iu t k o  w y k re -chwilę.

—  Czy to są pańscy ludzie? -  zapytała w ska- j sl~ e  odmiennym kolorem -
. e . . . .  i bardzo piękny by ł np. jed w a b

ż u ją c  o c z a m i  n a  ś r o d k o w y  s to ł .  j czarn y  w  0^ om *  b ia le  kwiaVy, 0
—  N ie wszyscy, proszę pani —  odpow iedział | płatkach kreskowanych różowo,

inspektor. —  Jest lu paru przechodniów z oko­
licy

—  No, więc m ogę jechać dalej?
—  Ależ, oczywiście, proszę p a r : ! —  Otworzył 

przed nią drzwi, odprow adził do samochodu i po­
m ógł wsiąść. O pow iadał przy tym z dobrodusz­
nym  uśm iechem : —  N aw iasem  m ów iąc, ta histo­
ria zaciekawi panią prawdopodobnie. Z Reading  
uciekł więzień i z tej gospody nadeszła pierwsza 
wiadom ość, żc więźnia widziano na tej drodze, 
a tę w iadom ość nadał przez telefon człowiek, któ­
rego pani pow inna znać —  niejak: S 'd  Eyerett.

—  Sid... szofer o jca? —  zaw ołała zdumiona. —
Jak on się tu znalazł?

Już m iała nacisnąć starter, lecz cofnęła rękę.

—  Jechał z Londynu z m am usią pani i...

—  Z m oją  m acochą —  wtrąciła prędko.
(D . c. n .).

Z tk a n in  „ w ie lk o k w ia t o w y c h "  
—  b a rd z o  e fe k to w n e  «ą  je d w a b ie  
d r u k o w a n e  w  o lb r z y m ie  k iś c ie  
b z u : m o ty w  te n  p o w ta r z a  s ię  w  
w ie lu  o d m ia n a c h : na  g r a n a to ­
w y m  tle  b z y  b ia le  (k w ia ty , l iś c ie  
i g a łę z ie  —  w s z y s tk o  b ia łe ) ,  n a  
c z a r n y m  s z y fo n ie  —  b z y  b la d o  - 
l i l io w e  o  l i ś c ia c h  s r e b r z y s ty c h . 
F a w o r y z o w a n e  są  tak że  m a k i —  
p o n s o w e  i ż ó łt e  —  w ie le  'e d w a t i  
o r y g in a ln y c h  fr a n c u s k ic h  p r z y p o ­
m in a  d o  z łu d z e n ia  d e se n ie  n a ­
s z y c h  k r e t o n ó w  n o s z o n y c h  na 
w s i :  c z a r n e  t ł o :  d r o b n e  s z a f i r o ­
w e i c z e r w o n e  k w ia tk i — m ak i, 
ch a b r y , k ą k o le  —  r o z s ia n e  d r o b ­
n ym i p ę czk a m i. D o w ó d  niezibity. 
że  b o g a ty  f o lk lo r  p o ls k i m o ż e  s ta ć  
s ię  ź r ó d łe m  n a tc h n ie n ia  n a w e t 
d la  o b c y c h  fa b r y k a n tó w .

Alinette
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Błędy przeszłości nie powtórzą się

Pieniądze n a  a r m i ę zawsze sie znajda
1 worzmy husarie powietrzną

N ie  p ie r w sz y  to ra z  o d w o łu je  
s ię R z e c z p o s p o lita  d o  o f ia r n o ś c i  
sw y ch  sy n ó w , na rz e c z  n a jp e w - 
niejsiPej g w a ra n tk i w o ln o ś c i  i 
h cZF 'eczejflf’^w a  g r a n ic , a w e j a r ­
m ii, k tó ra  za w sz e  b y ła  o ta c z a n a
sta ra n n ą  op iek ą .

W  h is to r i i  d a w n ie js z e j n ie  
znanb in s ty tu c ji  p o ż y c z k i, b o - 
vviert> fu n d u sz e  na W ojsk o , na 
pnw e z a c ią g i  i ich  u trzym anie, 
daw ało  s p o łe c z e ń s t w o , a m e  p o - 

Ojczyźnie.
ź r ó d ło  b y ło  p.edijo n o w e  lub

też s p e c ja ln e  p o d a tk i, n a k ła d a n e  
p oczą tk ow o  p r z e z  k ró la , a n a s tę p ­
nie P ^ e z  se jm ik i s z la c h e c k ie .

2a  p a n o w a n ia  Stefana B a to r e -  
p 0i s z la ch ta , d o ś ć  z r e s z tą  n ie ­
ch ętn ie  p ła c ą c a  p o d a tk i, u c h w a ­
liła n o w y  p o d a te k , w  w y s o k o ś c i 
1 zł. p o ls k ie g o  od  ła n a , w ła ś n ie  
s p e c ja ln ie  na w o js k o .

D zięk i tem u  w ła ś n ie  p o d a tk o ­
wi ca r  i b o ja r z y  m o s k ie w s c y  b i l i  
czo łem  p rz e d  p o ls k im  k ró lem , 
d z i ę k i  tem u  p ó ź n ie j s z ta n d a ry  
polsk ie  p o w ie w a ły  n a  K re m lu , n 
W ła d y s ła w  IV  z a s ia d a ł n a  m o ­
sk iew sk im  tr o n ie .

W id o c z n e  b y ły  k o r z v ś c i ,  ja k  na 
d łon i.

Jed n ak  s z la ch ta  p o ls k a  k r ó tk o ­
w z r o c z n o ś c ią  p o li ty c z n ą  s ię  od -

Złó ż cf śarę na F .9 .H .

z n a cz a ła , c z e g o  n a j le p ie j d o ­
ś w ia d c z y ł  w ie lk i J a n  III , z w y ­
c ię z c a  z p o d  W ie d n ia , k tórem u  
o d m a w ia n o  p o d a tk ó w , o d m a w ia ­
n o z a c ią g ó w , a n a w e t  i p o w t ó r ­
n ych  „ c h le b ó w "  d la  w o js k a .

S ła ł h e tm a n  l is ty  d o  k ró la , do 
s e jm ik ó w , d o  a rcy b is k u p a  g n ie ź ­
n ie ń s k ie g o  i b is k u p a  k ra k o w s k ie -  j 
go o in te r w e n c ję , „ b o ć  w r ó g  ć i ą - , 
gn ik  z w ie lk im i s iła m i, a n ie j  
m a sz  d o ś ć  w o js k a , a i K a m ie n ie c  i 
n a le ż y  k o n ie c z n ie  r ć p a r a r e " .

P r ó ż n e  b y ły  s ta r a n ia  h e tm a n a , i 
c h o c ia ż  co  r o z u m n ie js i  o s t r z e g a li  
s z la ch tę , że  b r a k  o f ia r n o ś c i  na 
w o js k o  p r z y c z y n ić  s ię  m oże  d o  
te g o , że  K a m ie n ic e  b ę d z ie  n a p ra ­
w io n y , a le  p r z e z  w r o g a , na ich 
p o ż y te k , a n a sze  n ie s z c z ę ś c ie .

I tak  s ię  p r z e c ie ż  s ta ło . P a d ł 
K a m ie n ie c , o d d a n y  w  tr a k ta c ie  
p o k o jo w y m  s u łta n o w i na „ w ie c z ­
n e c z a s y “ .

O b a w a  p rz e d  w y d a tk ie m  z e ­
m ś c iła  s ię  o d d a n ie m  s u łta n o w i 
b ra m y  d o  R z e c z y p o s p o lit e j .

A  m ożn a  b y ło  u n ik n ą ć  u p a d k u  
K a m ie ń ca , w y s ta w ia ją c  s k r z y d la ­
te  c h o r ą g w ie  h u s a rs k ie , p rz e d  
k tó r y m i d rża ła  z a w sz e  p o tę g a  
su łta ń sk a , w ie d z ą c a  d o r k o n a le , 
że w  p o s z u m ie  s k rz y d e ł p ły n ie  
d la  n ie j z a g ła d a  i ś m ie r ć .

A  d z iś  c h w ila  n ie  je s t  m n ie j 
p o w a ż n a , b o  n ie  K a m ie ń ce , n ie  
Ż w a ń ce  p a d a ć  b ęd ą , a .e  p a ń s tw a  
c a łe !

N ie  b ę d ą  sz li w  ja s y r  m ie sz k a ń ­
c y  je d n e g o  m :asta , cz y  p o w ia tu , 
a le  c a łe  n a r o d y !

B ęd ą  p a d a ć  p a ń s tw a ... j e ś l i  na 
s tra ż y  ich  n ie  s ta n ie  zw a rta , o -  
w ia n a  h a r te m  'trw an ia*  w o lą  z w y ­
c ię s tw a  i w y p o s a ż o n a  d o b rz e  
te c h n ic z n ie  —  a r m ia !

K ró l J a n  I I I  n a jw ię k s z ą  u w sg p  
p o ś w ię c a ł  h u s a r ii ,  b ó  w ie d z ia ł,  
ja k i  re s p e k t  d la  p o ls k ic h  s k r z y ­
d e ł m ie li n a s i w r o g o w ie ,  b o  w ie ­
d z ia ł d o sk o n a le , że  w ie ś ć  o  z n a j­
d o w a n iu  s ię  h u s a r ii  w p r z e d p o lu  
o d b ie r a  n ie p r z y ja c ie lo w i  d u ch a  
w a lk i.

D rże li n ie p r z y ja c ie le  p rze d  p o l ­
sk im i sk rz y d ła m i.

t ! S 7 W C V  S Ą .Z A Ć M I IW C E N i 
H U T t C t m o ł f - l f t l W C W  u

W  M E N U  SST Gt-DO Si. C O O
U S U W A  P I E G I  
p r y s z c z e ;  u s z a j e

D ziś  n ie  m a  s k rz y d e ł h u s a r ii ,  
a le  są  s k rz y d ła  lo t n ic z e !

Im  w ię c e j  ic h  b ę d z ie m y  p o s ia ­
d a ć , ty m  s p o k o jn ie j b ę d z ie m y  
m og li z a s y p ia ć . S ła w a  p o ls k ie g o  
lo tn ic tw a  b o w ie m  o b ie g ła  c a ły  
św ia t.

N a sz e  s a m o lo ty  b u d z ą  p o d z iw  
p a ń s fw  in n y c h , b u d z ą  n a d z ie ję  u 
p r z y ja c ió ł ,  a s tra ch  u w r o g ó w

W ię c  tw ó r z m y  tę  h u s a r ię  po  
w ie tr z n ą , c o  b a c z y ć  b ę d z ie  c z u j ­
n ie , b y  n a w e t g u z ik  od sukn i 
R z e c z y p o s p o l it e j  s k ra d z io n y  n ie  
z o s ta ł, c o  b ę d z ie  s tr a ż o w a ć  w  p o ­
w ie trzu  n ad  n aszy m  b e z p ie c z e ń ­
stw em .

T w ó r z m y  ją  ja k n a js z y b c ie j ,  n ie  
z w le k a ją c , b o  n ik t  n ie  w ie  d n ia , 
an i g o d z in y ...

K u p u jm y  P o ż y c z k ę  L o tn ic z ą , a 
b ęd z iem y  m ie li h u s a r ię  p o w ie t r z ­
ną, b ę d z ie m y  s p o k o jn i , b e z p ie c z ­
ni.

7  list w yborczych
zgłosion̂  w Wilnie

D e m o b i l i z a c j a  w  H i s z p a n i i
po „paradzie zwycięstwau

N a  sk u tek  z b liż a ją c e g o  się  te r - ' 
m ir.u  w y b o r ó w  d o  R a d y  M ie jsk ie j 
w  W ' n ie  w szy s tk ie  o rg a n iz a c je  
p o li ty c z n e  b io r ą c e  u d z ia ł w  w y ­
b o r a c h  p r z y s tą p iły  d o  e n e rg icz n e j 
a k c ji  p r o p a g a n d o w e j. W iln o  p o ­
d z ie lo n e  zosta ło , ja k  w ia d o m o , na 
17 o k r ę g ó w . P o n ie w a ż  m in ą ł ju ż  
te r m in  sk ła d a n ia  list, m ożn a  
s tw ie r d z ić , ja k ie  u g ru p o w a n ia  
p r z y s tą p iły  d o  a k c ji  w y b o r c z e j.

O zon  w y s tą p ił  d o  w y b o r ó w  p od  
f ir m ą  „C h r z e ś c i ja ń s k ie g o  B lo k u  
R o z w o ju  W iln a " ,  w y s ta w ia ją c  l i ­
sty  w c  w s z y s tk ich  o k rę g a ch  w y ­
b o r c z y c h . p r z y  cz y m  lis ty  te O-’ 
tr zy m a ły  n r. 1, L ista  n r . 2 w y s ta ­
w ion a  zosta ła  w  16 o k r ę g a c h  p o d  
firm ą  „B lo k u  D e m o k r a t y c z n e g o "  
g r u p u ją c e g o  P P S , „ K lu b  D e m o ­
k ra ty czn y * 1 Z Z Z ,  Z N P , i k la s o w e  
z w ią z k i z a w o d o w e  W  6 o k r ę g a c h  
w y s ta w ił  sw e  o s o b n e  lis ty  ż y d o w ­
sk i „ B u n d "  ( l is ta  nr, 3 ) .  W  7 o -  
k rę g a ch  p r z y s tą p ił  d o  w y b o r ó w  
Z w . P r a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  
„ U n ia "  ( l is ta  n r . 4 ) .  W  je d n y m  
o k rę g u  w y s ta w io n a  zosta ła  d z ik a  
lista  ż y d o w s k a  n r. 5.

U g r u p o w a n ia  n a r o d o w e  o b e j ­
m u ją c e  c h r z e ś c i ja ń s k ie  z w ią z k i 
z a w o d o w e , g ru p ę  „ S ło w a "  i S tron . 
N a r o d o w e  w y s tą p iły  p e d  f ir m ą  
„ K a t o l i c k o  -  N a r o d o w e g o  K o m it e ­

tu  W y b o r c z e g o " ,  w y r . t a W ia ją r
w sz y s tk ich  o k rę g a ch  w y b o r c y  A  
]i.stv nr. 6 .

K S I Ą Ż Ę  W Ó D  

J O D O ­

W Y C H

Bardzo dogodne pobyty i kuraibje ry­
czałtow e w sezonie I-ym od 1 maia 
do 15 czerw ca. Zasłeguyr również na 
uwagę w ygodna w  tym okresie p o­
dróż nie przepełnionymi pociągana 
W szelkich informacji udzielamy od ­
wrotna pocztą. DYREKCJA

Żarw-e pochodnie
Pożar w fabryce kleju

Norma dzienna dla każdego N ^  ̂  
kawa z ciastkiem u Bliklego

R A  D  I  O  N B -
SKODA 19. 4. CZWARTEK.

H.30 P ieśń  „ K ie d y  ranne w sta ją  zorze "  ASI1. Pleśń „K ie d y  ranne W stają zorze 
f-35 G im nastyka. 6.50 M uzyka ( p ły t y ) . ! ft.35 G im nastyka. «5 0  M u zyk o  'p ły ty ) .  
• M  D tien n ik . ” .ir. M u z y k i ip ły ty ) . j  J.00 7,00 D zien n ik . 715 M uzyka (p ły ty ) .  8.00 
A u d y c ją  (Ue „ z k ć ' „W ie lk a n o c  w ileński. A u d y c ji  om  szkół- 11 00 P oran ek  m u zycz - 
w  191# r ."  11.00 „ Z ł . „ a  ry n k a 1- — a łu ch o- i n v  dla szkół. 11.20 B iu y  M a ycrl gra W łasne 
w lsk o  dla szkół, 11.30 P olsk ie  p ieśn i b u tw o ry  (p ły ty ) . J 1.57 H ejnał. 12.03 A u d y - 
w i oś llie  (p ły ty ) . o j a p o łu d n iow a . l&iOO R ozm ow ę techn ik a

11.57 H ejn a ł. 12.03 A u d y c ja  p o łu d n iow a , z m łodzieżą  p rzep row a d zi Frenkjfci. }5tl5 
15-00 „W iosn a  się b u d z i"  — a u d y c ja  d la . K ło p o ty  i rad y . 16.30 M u zyka  ob iadow a, 
d z iec i, 15.30 M uzyka ob iad ow a  O rk iestry  lfi.00 D ziennik . 16.08 S pórt. 16,20 ..Nag&a 
R ozgłośn i P ozn a ń sk ie j. 16.00 D ziennik , w ieś  prżód  i p o  kom asacji*'* — rodcpyl dla 
16.08 W iad om ośc i gosp od a rcze . 10.20 D om  m łod zieży . 16.40 R ecita l org a n ow y  C h w ed - 
j szk o ła : gaw ęda . 16.35 R ecita l s k r z y p c o -• czuka . 17.20 N iedźw ied zie  W racają dó n a ­
w y  J erzego  S tefana. 17.00 W alki o  W ijn o  szej kniei —  pogadanka.. .17,30 K on cert 
—’ od czy t. 17.15 ..W 20-lecie  w y zw olen ia  'p o p u la rn y  O rk iestry  R ozg łośn i W iteń - 
W ilnń". 18.00 A u d y c ja  dla wsi. 18.30 sk ie j. 38.00 A u d y c ja  dla m łod z ieży  w ie j - 
,.Napz ję z y k "  — a u d y c ja . 18.40 „ W s z e c h - , sk ie j. 18.30 M u zyka  fińsk a  (p ły ty ) . 19.00 
s tron n y  ro zw ó j, c z y  ścisła  s p e c ja liza c ja ?"  : B u d u jm y  silne lo tn ic tw o !" . 19.20 „A g -  
— d ialog K u n ick ie j. 19.00 K on cert roz - nieszka w yp u szcza  sk ow ron k a  z m iesz- 
ry w k ow y . 20.35 D ziennik . W iad om ości k a "  —  p op u la rn y  k on cert ro zry w k o w y , 
m e teoró log iczn e  i sportow e. 21.00 K on cert 20.20 M u zyka  taneczna. 21.00 K on ce rt  M a- 
eh op in ow sk i w y k o n a  H. S om brat. 21.30 łej O rk iestry  P. R. 21-30 „P o ch o d n ie  w le -

M A D R Y T , 17. 4. Z  k ó ł d o b rz e  
p o in fo r m o w a n y c h  d o n o s y .  że  w  
d n iu  „ p a r a d y  z w y c ię s t w a "  w  M a ­
d r y c ie ,  k tó r a  m a s ię  o d b y ć  w  dn . 
15 m a ja , g en . F ra n co  w y g ło s i  
w ie lk ie  p r z e m ó w ie n ie . M o w a  n a ­
c z e ln ik a  p a ń s tw a  h is z p a ń s k ie g o  
b ę d z ie  m ia ła  W ielk ie  w ia d te n ie  
p o li ty c z n e
’ Natychmiast po paradzie zwy­
cięstwa, rozpocznie się demobili­
zacja i repatriacja oddziałów 
włoskich walczących w szeregach 
wojsk gen. Franco. Legioniści 
włoscy odpłyną do kraju z Ka- 
dyksu lub Almerii.

’  o  I S  h  i  Z w i ą z e k
Z  ć  h  o  d  i i  i _____

» r g a i i i z u j e  p o m o c  d l a  
’ o l a J c Ó T r  w  > ' { f e i P C i C f h

„S z a b la  i d z w o n y "  — s łu c h o w is k o  R y m ­
k ie w ic z a .  22,10 M u z y k a  k a m e r a ln a  ( p ły ­
t y ) .  22.55 P rzegląd  p r a s y .  23.00 D z ie n n ik .

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  
17.15 „ W  20 - le c i e  w y z w o le n ia  W iln a 1'. 
21.00 K o a e e r t  c h o p in o w s k i  —  H a lin y  
s e m b r a t .
21.3# „ S z a b la  i d z w o n y "  s tu r h o w is k o .

k ó w "  —  „L u d w ik  j t y "  — w  op rać. L o -  
ren tow lcza . 22,45 M uzyka (p ły ty ) . 22.55 
P rzegląd  prasy. 23.00 D ziennik . 23.05 
W spółczesn a  polska  p ieśń  ch óra ln a  w 
w yk on a n iu  ch óru  „B ratn ia  P o m o c11.

w a r s z a w a  n .
14.00 Z esp ó l P aw ła  itynasa. 10.03 P olsk a  

m uzyka  kam eralna, 16.40 S port. 1G.45 P a ­
rę in o im a c ji. 16.50 K ą cik  su listów : ś p ie ­
wa J. C iżyńską. 17.10 P ogadank a  a k tu a l- , 
na, 17.20 P oga d a n k a  społeczna  17.25 ż y -  ; 
c ie  ku ltura lne sto licy . 17,40 M uzyka ta ­
neczn a  (p ły ty , . 21.05 M uzyka

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E :
16.40 R e c i t a l  o r g a n o w y  J ó z :  C h w e d -  

czuka11.
19.20 „ A g n ie s z k a  w y p u s z c z a  s k o w ­

r o n k a  z  m ie s z k a 11 —  k o n c e r t .
21.30 .P o c h o d n ie  w ie k ó w "  —  „ L u ­

d w ik  X V "  —  J a n  L o r e n t o w ic z .
23.05 W s p ó łc z e s n a  p o ls k a  p leS ń  c h ó ­

ra ln a . .
W A R S Z A W A  U

14 00 Z esp ól S tefana  R achon ia . 15.00
............................. . (p ły ty ). Saint -  Saens i M ussorgskl —  k in  cert p o -

21.10 „R ew .ilu c jon h tr , W p o e z ji"  — k w a - ; pu jHrny  (p ły ty ) . 16.05 (au B rah m s: T rio
J-nna rmał t, zrlł-1 Ol OS Iżnnnapt CnlictólW 1 .1 .   Aa t  .to , 1 , ■ olrrarniPO id r a n s  p o e t y c k i ,  21.25 K o n c e r i  s o l is t ó w . 
W y k o n a w c y  H e le n a  K o r f f  - K a w e c k a  
so p ra n  S ta n is ła w  J a r z ę b s k i  — s k r z y p c e  

2.15 M u z y k a  ta n e c z n a . T ra n sm is ji
Szwefeji. 23.00 M uzyka Irancu ska  (p ły ty ) 

ST A r JE KRÓTKOFALOWE
20.00 D ziennik . 20.15 „W  20-lecie  W yzwo-

E s-d u r op'. 40 na fortep ian , sk rzyp ce  i 
aU óa-kc, 15.40 S port. 11.45 P arę  ■ufor- 
r ia c j i . 16.50 K ącik  solistów . 17.10 „K ia sy - 

ze cyzin  w  arch itek turze  s to licy 11 —  fe iie -  
ton. 17.23 ż y c ie  ku ltura lne s to licy . 21.05 
M u zyk a  (p ły t y ) . 2I.1P „św ia d o m o ść  i e -  
g-zystencja" —  od czy t  i II) w y g ł. p ro l. 
S u ch od olsk i. 21.30 R ecita l fo r ie p ia n o w y

P r z e p r o w a d z o n a  b ę d z ie  ró w n ie ż  
d e m o b iliz a c ja  a rm ii h is z p a ń sk ie j, 
k tóra  b ę d z ie  s ię  o d b y w a ła  s to p ­
n io w e

W  paradzie  zw ycięstw a w eźm ie 
udział 150 tys. ludzi. B ędzie to 
n a jw ięk sza  rew ia  w o jsk ow a  w 
M adrycie  od w ielu  lat.

C L E V E  (H a n n o w e r ) ,  17. 4.
W  fa b r y c e  k le ju  w  p o b liż u  C lev e  
d o s z ło , z n ie u s ta lo n y c h  d o t y c h ­
cz a s  p r z y c z y n , d o  e k s p lo z ji ,  p rzy  
czy m  z a p a l iły  s ię  r e z e r w u a r y  z 
k le jen i.

7 o só b , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  sa li, 
w  k tó r e j n a s tą p iła  e k s p lo z ja , z o ­
s ta ły  o g a r n ię te  p ło m ie n ia m i. J a k

żywe p o ch od n ie  w ypadły  o n e  n#
u lice , g d z ie  p r z e c h o d n ie  n a ty ch ­
m ia s t  u g a s il i  p ło n ą c ą  n a  n ich  
o d z ie ż . O ń a ry  k a ta s t r o fy  o d i t a  
w io n o  w  s ta n ie  c ię ż k im  ć o  s z p i­
ta la , g d z ie  w  m ię d z y c z a s ie  dw ::e 
z p o m ię d z y  n ic h  —  2 8 -le tm a  k o ­
b ie ta  o r a z  1 2 -le tn ia  d z ie w cz y n k a  
z m a r ły  z o d n ie s io n y c h  ra n

« J u a s  1 7 0  k o n i
Zgłoszonych do wyśctgOw łódzkich

Torpeda wyścigowe do Rudy Patirn cKiej
Zbliżający się se/cm  łódzki w y w o ­

łał og rom n e zjintefefr.w am e- nie-1 ty l­
ko wśród właścicieli warszawskich 
stajem wktórzy zaczynają już w ysyłać 
sw o ję  konie do Łodzi; ale i wiciu

Warssawa -  Loadys^
Samolotem m ciągu 6 i pół godziny
W  p o n ie d z ia łe k , dn ia  17 b. rn. 

o tw a r ta  zosta ła  n o w a  lin ia  lo tn i­
cza , łą c z ą c a  W a rs z a w ę  z L o n d y ­
n em , P ie r w s z y  s a m o lo t  o d le c ia ł  o 
g o d z . 1 1 -e j d o  L o n d y n u , u w ie ­
c z o r e m  o g od z . 18.30 p r z y le c ia ł  z  
I<ondynu  d o  W a rsz a w y .

N o w a  lin ia  lo tn icz a  m ie rz y  
o k o ło  1500 k m . a czas p o d r ó ż y  
łą cz n ie  z 20 m in u to w y m  p o s to je m  
w  B e r lin ie  w y n o s i  6,5 g o d z in . T en  
d o s k o n a ły  cza s  u z y s k a n o  p rzez  
w s ta w ie n ie  na tę  l in ię  n a js z y b ­
szy ch  o b e c n ie  m a s z y n  ty p u  I jo c k -

h e a d  14 draż p r z e z  o g r a n ic z e n ie  
m ię d z y lą d c w a ń  d o  je d n e g o  (B e r ­
l in ) .

R o z k ła d  lo t ó w  je s t b a rd z o  d o ­
g o d n y . Z  W a r s z a w y  s a m o lo t  o d ­
la tu je  o g od z . 1 1 -t c j  i p r z y b y w a  
d o  L o n d y n u  o  g o d z . 17.25 Z  L o n ­
d y n u  -od latu je  o  g od z . 12.05, b y  
p r z y b y ć  d b  W a r s z a w y  o g o d z . 
13.30.

C en a  b ile tu  w  je d n ą  s tro n ę  w y  
n osi 336 zł. S a m o lo ty  k u r s o w a ć  
b ę d ą  w  o b u  k ie r u n k a c h  c o d z ie n ­
n ie , z w y ją t k ie m  n ie d z ie l.

leni* W iln a" —  koncert. 20.43 F ragm ent szamotulskiej. 22.(10 Muzyk* lekka i ta-
z  „W y p ra w y  w ile ń s k ie !"  — K aden  -  ® a n jn e cz n a . 23.00 M u zyka  taneczna (p ły ty ) .
rlrowskiego*

STACJE K R Ó TK O FA LO W E l
STACJE K R Ó TK O FA LO W E

_  , _  a oa » 20.00 D ziennik . 20.15 K ro n ik *  d źw ię k o -
u.05 K on cert P aw ła  R ynasa. 0.30 „W e* Wa 20.35 B oles ław  R om a n ow sk i gra na

sole p iosen k i"  w  w yk . K orab ian k i. 1.00 cy m b a łach .
„W  20-lecie w y zw olen ia  W iln a" — k o n ­
ce r t  130 „W y p ra w a  W ileń sk a" — fr a g ­
m ent z książki K aden  - B an& row skiego. _  „
2.00 „W y ch o w a n ie  n a rod ow e  ̂ m łod zieży  ka aktualna. 1.05 K on cert D a w n ej Mu*
polsk iej za gran icą  
O rk iestr* D ęła  Z w

— pogadanka. 2.10 
M u zyk ów  C hrzęści

cym ba łach .
S T A C J Ę  K R Ó T K O F A L O W E

0.05 D uet h a rm on istów . 1.00 P oga d a n - 
1.05 K on cert Dau 

zyk i P o lsk ie j. 1.30 „C o  przyn iosła  poczta  
z za O cea n u ?"  2.10 Gra zespół K o w a l­
czyk a .

X (J x  —

NOTOWANIA SIEŁD WAKSZAWSKIG]
G I E Ł D A  P I E N I E Ż K A
D ew izy- A m sterdam  282.60, B ruk­

sela 8 M 0 , H e ls in k i 11.(>0, Londyn
'i 30, N ow y Jork (k abel) J jA L i  J/8, 

P aryż 14,10, Sztokholm L.8.30, Zu­
rych  U9.Ó0. .

P ożyczk i: ’> proc. prem. m w rst. I 
em. 85.00, II em. 84,00; 3 pror. prem . 
inw estyc. serkiwa I em, 80,00, d ola - 
rów k* 41,00; 4 proc. kóM A lidtcyjna 
84.00; 4 i pól proc. weśdrB. panstw. 
6 2 .7 ,1 .

Ijigty zaetawne: 4 i p>’4 troć . ziem 
śkie seriT V 62,00 -  61.50; 4 i pół 
proc. Po*n. ziem stwa knad. seria )«. 
67,00; 5 proc.. W arszaw y 72.50 —  
73,00; 6 proc. W arszaw y (1933 r.) 
69.00 —  68,75 (po  J000 zł.) 70.00 
(1936 r .)  68.50; 5 proc. Lod?i (1933 
r.) 61.60; 5 proc. Częstochow y (1933 
r.) 26 —  60,00.

A kcje  - B onk  Puluki 120,00; W arsz. 
T ów . F abr Cukru 38 25 —  38.50 —  
88.25; L ilpop 91,00: Wu-Jrzejów 21,00.

Norbiin 106,00; OstrowJec 79.0(1 —  
78.50; Starachow ice 58.50 —  58 25) ;  
Żyrardów  70,00 —  69.50; Haberbusch 
70,00.

Kubel srebrny 1.6u, 100 kopiejek 
w bilonie rosyjskim  0.70.

Ó l f ó Ł f r A  Z E C Ź O W A
Pszenica jediiotita >2.25 —  22,85; 

żyto 16.00 —  15 50- jęczm ień  18 .75 -/’ 
19.00; ow ies I 17.00 —  17.60; -ęryka 
21.75 —  22.35; rzepak oz. 56 00 —  
59.00; w yka Al .50 —  21,50; groch 
polny 25.00 —  27.00; koniczyna b. 
810 —  380; mąka pszenna gat. I 
35-50 —  39.50; gat. II 32.00 -  33.50: 
żytnia gat. I 24.75 —  25.25;; żytnia 
razowa >0.00 —  25.00; otręby pszen­
ne grubsze i4.00 —  14.50, średnie 
13 00 -  13.50; miałkie 13 00 -  13.50. 
makuchy lniane 25.00 —  25.50: ma­
kuchy rzepakow e 18.50 —> 34.00; sło­
m a pras, żytnia 4.25 —  4.75; siano 
pra*c - aac 9.00 —  9.50.

D iab s& k * i „Kluska'* pod kluczem
ZUkwidowanfe szajki włamywaczy

właścicieli tow arzystw a wpłynęło 
już zgłoszenia na udział l? o  koni, a 
praw dopodobnie liczba ich jeszcze 

■ wzrośnie. W  Lodzi bow iem  m oże się 
iR pow odzen icm  pom ieścić ponad 200 
kopi.

Najsilniejszą ekipę z warszawskich 
stajen na sezon  łódzki w ysyła stajnia 
prezesa Ł ódzkiego Tow arzystw a W y ­
ścigow ego , p. Enderd. Udział w ez­
mą: Sart, Rawfta. Pom m cry, Rusał­
ka oraz 3-latki: Sahara, Saratoga i 

' Samum. Sart i Rawita specjalnie bę­
dą szykow ane dc wielkiej nagrody 
im. „R udy Pabianickiej" —  5.0JO z'. 
Kon'e 1 ej stajni prawdcąiodobnie na 
torze łódzkim będą odnosiły  wielkie 
sukcesy, wzorem  poprzednich lat,

' kiedy zawsze w ygryw ały  lwią cześć 
j nagród.
; D obrze prow adzona stajnia p. W o ­

dzińskiego w ysyła : Elfa, Ewę, Elbę,
i Eliminatora i E leonorę. D ość duża 
i stawka pójdzie na m eeting łódzki z 
| publicznej stajni, znajdującej się p-od 
j opieką p. R ostw orow skiego, a w ięc: 
1 Neon, Akcept, Potok, Pom us, Para- 
t bola. Paramela, nie biegający w ow i*
' letniej karrierze Pifcrre qui roule Be­
gonia, Funkia i La Veine.

Stajnię Szwarcsztajna reprezento­
w ać będą trzema trzylatkami, a mia­
n ow icie: Bar, Priscilla i Radwana.
Stajnia Bronikow skiego w yśle 5 ko-

P o lic ja  z lik w id ow a ła  szajkę 
w łam yw aczy , która na teren ie 
W arszaw y dokon ała  szeęegu  w ła ­
mań.

O sta tn io  w łam yw acze  dostali 
się do sklepu  k o lon ia ln o -sp ożyw - 
czego  p rzy  ul. W ie jsk ie j 14, k tó ­
rego  w łaścicie lem  je s t  Jan Ł o ­
ziński. Z ło d z ie je  skrad li ze sk le­
pu hei-batę, k on serw y  i trunki.

W  tok u  d o c h o d z e n ia  a r e s z to ­
w a n i z o s t a l i :  S ta n is ła w a  N a w ro  
rk a , żon a  W ła m y w a cza  W a c ła w a  
N a w r o c k ie g o ,  k tó r y  o b e c n ie  p r z e ­
b y w a  w w ię z ie n iu , W ła d y s ła w

Ł an ieclfi, u żyw ający  pseudon im u 
„k lu sk a " i E dw ard  W ó jc ik  — 
pseudon im  „d ia b e łe k ".

W ła m y w a czy  d e cy z ją  sędziego 
ś led czego  osad zon o w  w ięzien iu  

S k radzion e  tow ary  od n alez ion o  
w m ieszkaniu  S tan isław y  S u szyń ­
sk ie j i H elen y  L ew an dow sk ie j.

P oza  tym w p on ied zia łek  za ­
trzym any zosta ł T ad eusz Gmu- 
rzyński, dorożkarz, znany w  św ie ­
c ie  p rzestępczym  pod p seu d on i­
mem „b u rza " . G m urzyński prze- 

| w ióz ł zrabow ane tow ary  z ul. 
W ię iek ie j do m eliny  z łod zie jsk ie j.

ni: A i lon go . Derwisza i trzy trzylat­
ki.

Stajnia „W ierzb n o" w ysyła dw a
niezłe konie: DcLavala i Atóbara.

M łodą stajnię p. Peretiatkowńcia, 
reprezentow ać będą : Kmcnnik. M u. 
za II i Feniks; p. Szan awekiepo — 
Partyzant, Nordstrom  i Ompn. K oń­
mi tym i . opiekuje ślę trener fte ff. 
Stajnia „N ałęcz" wy-syla niezłą: iffer 
i Kabinę, l.-tóra przeznaczona jedt df> 
gon itw  z płotami. Stajnia Falewićza 
—  Oi;t.Qlana.

P. Andrycz: Buzyrys i Rubezahla 
Stajnia Olejniczaka —  Roya! R oia , 
Mimulusa, Tamarę i Rabkę.

Stajnia „L o ch ó w " wysyła roaPUicż 
na meeting łódzki specjalnie szyko­
w anego na nagrodę „R udy Pabianic­
k iej" —  Raptusa.

Ż prow incjonalnych  jak dotąd za. 
m eldowały swe konie stajnie płotow e 
p. Strużyńskiego, Rościszew skiego, 
W ójcika. N owiny - Krasuskiegu i m. 
oraz stajnia w ojskow a Grupy Sportu 
Konnego z Grudziądza, która ma 8 
koni.

Jak się dow iadujem y,dla ściągnięcia 
w iększej ilości graczy z W arszaw y <Jo 
Lodzi tow arzystw o łódzkie czyni sta­
rania o uruchomienie specjalnej tor­
pedy. W y ścigow a  torpeda odchodzi­
łaby z W arszaw y w dni w yścigow e 
już koło południa.

T o w a r z y s t w a  W i e d z y  P r a s o w e j  o r g a n i z u j e  w  W a r ­
s z a w i e  w o k r e s i e  o d  8  — 1 4  m e j a  r . b .

[ i w  mm

Salow e przedstaw ienie baletow e
w  ra m a c h  Fe sth tf-lu

Na program  kursu złożą się:
1) 24 w ykłady z dziedziny zagadnień w ydaw niczych,
2) zebrania sem inaryjne.
3) wycieczki do agencji in form acyjn ej, instytucji k o jfw ta io iw « ' 

i papierni.
O gólne tem aty w ykładów : Przem ysł w ydaw niczy w P olsce ; Struktura

 j - i- ł :— *—  — J-  :---------- w  -— “ —-sze p n e jń śy
P renum eiata. 

wydawadew'
K oszt udziału w kursie w ynosi zł. 40.— .
Szczegółow y prospekt kursu w y sy ła  na żądanie oraz wszelkich 

macji udziela sekretariat kursu (Tow , W iedzy Prasow ej, W -w a , Zgod*. 8 
m. 4, tel. 540- 00) .

i attiach programu iHbj Wâ ące- 
ę obeciue u Warszawę i Kra-

W
go się ---------------------------------    . _
kowL Ppslttalu Muzyki W sp ółcze- 
snei, odbędzie się w dniu 19 bm. o 
godz 20.15 r  Oj»efze WarsZ. galowe 
pr P ostaw ien ie  baletu* •

Udział biorą Zespół Baletu Pol- 
skiego z Olgą Sław ską na czele.

Przy te) okazji uodaieitiy Jo wia 
do-kioto, że zapowiedziany na czwnr 
tek, 20 bm w sali Konserwatorium 
trzeci z kolei koncert Kameralny nie 
odbędzie się ze względów niezależ­
nych od Komitetu Organizacyjnego 
Pieniądze wpłacone za bilety są do

odebrania
velu.

w kasie biletow ej Festi Z b r o d n i c z e  p o d p a l e n i e
Spłonął kościół w stanisławowskim

U l g i  k o l e l o w e

Na sezon letni
Od 1 maja br. wprowadzone zo­

stają ulgi sezonowe letnie na kole­
jach. Obejmują one b3ety week 
endowę j Warszawy do letniak pod 
warszawskich; ważne w> niedziele i j 
święta, -raz dziesięciodniowe bilety , 
Yyaeczkowe. Ulga wynoej 3J proc.

P r o b o s z c z  p a ra fi: w  M a r ia m p o  
lu  p o d  S ta n is ła w o w e m  z ło ż y ł w  
p o l i c j i  d o n ie s ie n ie  o  z b r o d n ic z y m  
p o d p a le n iu  k o ś c io ła  w  je g o  p a ­
ra fii. O g ie ń  p o d ło ż o n o  w  z a k r y ­
stii p o  n a b o ż e ń s tw ie  i  n ie  zosta ł 
z a u w a ż o n j’  p r z e z  s łu ż b ę  k o ś c ie l ­
ną. P ra 'A id © podobn ie  o g ie ń  t l i ł  się 
p r z e z  k ilk a  g o d z in  o b e jm u ją c

s to p n io w o  za k ry st ię , a n a stę p n ie  
c a ły  k o ś c ió ł .

W s k u te k  p o ż a r u  z n is z cz o n e  z o ­
s ta ły  w s z y s tk ie  sza ty  l itu r g ic z n e  
z n a jd u ją c e  się w  z a k ry s t ii , caJc 
u rz ą d z e n ie  z a k ry s t ii  o r a z  cz ę ś ć  
d a ch u  k o ś c ie ln e g o .

S tra ty  p o n ie s io n e  w s k u te k  p o ­
ża ru  w y n o sz ą  ołt. 15 tyk i*.
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A t m o s f e r a  w  E u r o p i e  z a g ę s z c z a  s i e

Antyniemieckis nastroje wojenne
we wszystkich stolicach świata

BERLIN. 17, 4, Treść i ton in- j cyjn 
form acyj prasowych zarówno 
przez D. N. B. jak i w łasnych ko­
respondentów zagranicznych pism 
niem ieckich wskazują coraz w y ­
raźniej na z g ę sz cz a ją cą  się a tm o ­
s fe r ę  w  E u ro p ie .

Denesze z różnych stolic świata 
mówią o cor,az^g\vałtowniejszych 
..a n J y n ie m ie ck ich  n a s tro ja ch  wo­
jennych".

Z Londynu podawane są depe­
sze. m ó w ią ce , że rzą d  b r y t y js k i  
b a cz n ie  o b s e r w u je  p o su n ię c ia  w o j 
k o w e , czynione w różnych punk­
tach.

Z Paryża donoszą, że ośw iad­
czenia prasy francuskiej przy­
brały ton tego rodzaju, że ich ko­
mentarzy n ie  w a r to  c y to w a ć .

W depeszach z S z to k h o lm u  do­
n osi niem ieckie B iu ro " I n fo r m a -

p o w o la n iu  k ilk u  s ta r -  n ik o w i n ie m ie c k ie m u  o  n a s tro -
s z y ch  r o c z n ik ó w  p o d  b ro ń . R ó w ­
n o cz e śn ie  c y tu je  s ię  a r ty k u ły , m ó  
w ią ce  o k o n ie c z n o śc i z a ch o w a n ia  
p r z e z  S z w e c ję  n e u tra ln o śc i w  ra ­
zie k o n flik tu .

Z  W a s z y n g to n u  d o n o sz ą  o  a p r o ­
b a c ie  w r r a ż o n e j  p rze z  k ilk a n a ­
ś c ie  p a ń s tw  p o łu d n io w o  -  a m e r y ­
k a ń sk ich , a p r z e d e  w sz y s tk im  
K a n a d ę , a p e lu  p re z y d e n ta  R o o s e -  
v e lta .

Z  J o h a n is b u rg a  d o n o s i n ic m ic c  
k ie  B iu ro  I n fo r m a c y jn e  o  za rz ą ­
d z e n ia ch , m o c ą  k tó r y c h  o d d z ia ły  
p o l i c j i  Z w . A f r y k i  P o łu d n . p r z e ­
s ian o  d o  p r o w in c y j  d a w n ie j n ie ­
m ie c k ic h  d la  u trz y m a n ia  ta m  p o ­
rzą d k u .

W s z y s tk ie  in fo r m a c je  u tr z y m a ­
ne są w  ton ie , n ie  p o z o s ta w ia ją ­
c y m  ż a d n y c h  w ą tp liw o ś c i  c z y t e l -

ja c h  p a n u ją c y c h  w  s to lica ch  z a ­
g ra n icz n y ch .

I I m p r e z a  r e k l a m o w a
R Z Y M , 17. 4. R e a k c ja  R z y m u  

na o g ło s z o n e  w  d n iu  w c z o r a js z y m  
p rze z  p rasę  o r ę d z ie  p re z y d e n ta  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  R o o s e v e l -  
ta  d o  M u ss o łin ie g o  i H it le ra  je s t  
n e g a ty w n a

„ P o p o lo  d i R o m a "  s tw ie rd za , 
że o rę d z ie  p o r u s z a ją c  n ic  ty lk o  
w a żn e  za g a d n ie n ia  h is to ry cz n e , 
p o li ty c z n e  i e k o n o m ic z n e , a le  d o ­
ty c z ą c e  p restiżu  n ie k tó r y c h  n a r o ­
d ó w  p o w in n o  b y ć  u trz y m a n e  w  
ta je m n ic y . T y m c z a s e m  R o o s e v e lt  
z a w ia d o m ił  o k ó ln ik ie m  o s w y m  
o r ę d z iu  s z e re g  p a ń stw  z a p r z y ja ź ­
n io n y c h  o r a z  r e d a k c je  p ism  a m e ­
ry k a ń s k ic h , a n g ie ls k ic h  i f r a n e u -

W iik a  A l m  pod Kantonem
Groźna działalność partyzantów

S Z A N G H A J , 17. 4. K o m u n ik a t  
ch iń s k i p o d a je  n a s tę p u ją c e  s z cz e ­
g ó ły  r o z g r y w a ją c e j  s ię  p o d  K a n ­
to n e m  w ie lk ie j b it w y :

M  D ż e n c z e n g  z d o b y te  zo s ta ło  
p rzez o d d z ia ły  c h iń s k ie , k tó r e  
k o n ty n u u ją  n a ta rc ie  w  k ie r u n k u  
na S z ilu n g . P o d  D ż e n c z e n g  40 J a ­
p o ń c z y k ó w  —  ż o łn ie r z y  i o f i c e ­
r ó w  —  d o s ta ło  s ię  d o  n ie w o li .  P o ­
n a d to  C h iń c z y c y  z d o b y li  350 k a ­
ra b in ó w , 26 s a m o c h o d ó w  itp .

N a p o łu d n ie  o d  K a n to n u  tr w a ją  
b ez  przerwy d r o b n e , le c z  k r w a w e  
s ta rc ia  J a p o ń c z y k ó w  z p a r ty z a n ­
ta m i; w c ią g u  o s ta tn ie g o  ty g o d m a

stra c ili J a p o ń c z y c y  
lu d zi.

o k o ło  1.500

W a l k i  n a  f r o n c i e  
c e n t r a l n y m

K o m u p ik a t  ch iń s k i p o d a je ,  że  
w a lk i n a  c e n tr a ln y m  fr o n c ie ,  na 
p ó łn o c n y -z a c h ó d  o d  H a n k o u , t o ­
c z ą  s ię  p r a w ie  b e z  p r z e rw y  
Z w ła s z c z a  w ie lk ie  n a tę ż e n ie  p r z y  
b ra ły  w a lk i w  o k o l ic y  T ż u n g ts ia -  
n ia. C zę ść  w z m o c n io n y c h  p o z y c j i  
ja p o ń s k ic h  o ra z  m ia s to  J a n ts i-  
d ż e n g  z d o b y te  zosta ły  p r z e z  C h iń  
c z y k ó w .
— » > « « ■ ■ I I «N

M i n i s t r o w i ?  w ę g i e r s c y  w  R z y m i e
Rczrcowy zakończone będą we czwertek

J e d n o c z e ś n ie  d on oszą , że  d z ia ­
ła ln o ść  p a r t y z a n tó w  c h iń s k ich  
p r z y b ie r a  c o r a z  g r o ź n ie js z e  d la  
J a p o ń c z y k ó w  r o z m ia r y , m . in. w  
p o b liż u  S z a n g h a ju  p a r ty z a n c i  z d o  
b y l i  m . H a in y n , p r z y  c z y m  g a m i 
zon  ja p o ń s k i  z d ą ż y ł  s ię  w y c o fa ć ,  
,'ecz d o w ó d c a  k p i  T a n i, p a d ł  w  
w a lce .

W y s a d z e n i e  4  m o s t ó w
W  p r o w in c j i  S zan si J a p o ń c z y c y  

r o z p o c z ę li  n a ta r c ie  w  k ie r u n k u  m .
L isz i, le c z  zos ta li o d p a r c i ze  s tr a ­
tam i.

P a r ty z a n c i  w y s a d z ili  w  p o w .e -  
trze  4 m o s ty  k o le jo w e  w  p r o ­
w in c j i  S z a n tu n g ; k o m u n ik a c ja  z 
T rentstrtem  w s ia ła  p r z e r w a n a .

N a c z e l n y  w ó d z  a r m ii  e s t o ń s k i e j
przybył do Warszawy

sk ich . J es t to  n a jle p s z y  d o w ó d , że 
R o o s e v e lt o w i c h o d z i g łó w n ie  o 
■m prezę r e k la m o w ą  p r z e z n a cz o n ą  
p rze d e  w s z y s tk im  n a  u ż y te k  w e ­
w n ę tr z n y . P o n a d lo  R o o s c v e lt  m a  
o d w a g ę  s ta w ia ć  w  stan  o s k a r ż e ­
n ia  d w ó c h  w o d z ó w  M u ss o łin ie g o  
i H it le ra , co  je s t  o c z y w is ty m  f a k ­
tem  b a r d z o  p o w a ż n y m . O rę d z ie  
n ic  ty lk o  n ie  s ta n o w i p o d s ta w y  
d la  r o z m ó w  d y p lo m a t y c z n y c h , 
m o g ą c y c h  d o p ro w a d za ć  d o  o d p r ę ­
żen ia , a le  w z b u r z y  dużą cz ę ść  
o p in ii  e u r o p e js k ie j

W  p o n ie d z ia łe k , 17 b m . w ie c z o ­
rem  p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  n a ­
c z e ln y  w ó d z  w o js k a  e s to ń s k ie g o  
g en . b r o n i J. L a id o n e r  w ra z  z m a i 
żo n k ą . P o z a  ty m  to w a r z y s z ą  m u : 
za s tę p ca  s z e fa  szta b u  g e n e r a ln e g o  
p łk . M a a s in g  o ra z  a d iu ta n t k p t . 
J a a k son .

N a  d w o r c u  W a rsz a w a  W s c h o ­
d n ia  p o w it a ł  s w y c h  g o ś c i p a n  
m a rsz a łe k  P o ls k i  E d w a rd  Ś m ig ły  -  
R y d z  w  o to c z e n iu  p. m in . spTaw  
w o js k o w y c h , p. sze fa  sz ta b u  g łó w  
n e g o  i s ze re g u  in n y c h  d o s to jn i- ’ 
k ó w  w o js k o w y c h

m in , M a rk u s  w r a z  z z o n ą  i człor 
k a m i p o se ls tw a  o r a z  za g r a n ic z " ' 
a tta ch e s  w o js k o w i  p r z e b y w a ją c y  
w  P o ls c e , a a k r e d y to w a n i na 
E ston ię .

P o  w y jś c iu  g o śc i n a  p e io n  i 
p r z y w ita n iu  p a n  m a rsz a łe k  w r ę ­
c z y ł  p a n i L a id o n e r  k w ia ty , p o  
c z y m  w r a z  z gen  L a id o n e r e m  
p r z y  d ź w ię k a c h  e s to ń s k ie g o  hyrr. 
rtu n a r o d o w e g o  p r z e sz e d ł p rz e d  
fr o n t e m  k o m p a n ii h o n o r o w e j.

Z  d w o r c a  pan  m a rsz a łe k  o d ­
w ió z ł  g en . L a id o n e ra  d c  p r z y g o -

N a  p o w ita n ie  gen . L a id o n e r a  to w a  n y ch  a p a r ta m e n tó w  w  Faia- 
p r z y b y li  r ó w n ie ż : p o se ł E s t o n i i ' cu  B la n ca .

lEOMU) DAN6LA Szpitalna 7 Najlepsze kolacje ^  
n a b i a ł o w e  ™

W rokowaniach bryłyjsKo-sowiscKidi
S t a n o w i s k o  P o l s k i  i  R u m u n i i

zostało uwzględnione
L D N D Y N , 17. 4 . I n fo r m a c je  

p a ry sk ie , ja k o b y  w s p r a w ie  u m o ­
wy a n g ie ls k o  - f r a n c u s k o  -  s o ­

w ie c k ie j o s ią g n ię te  z o s ta ło  ju ż  
z a s a d n icz e  p o r o z u m ie n ie , n ie  zn a j 
d u ją  p o tw ie r d z e n ia  w  L o n d y n ie ,

Polsua potęga zbrorna
 ...

B ro ń  p sz e c iw p a m  t e m a  w  a k c ji .

B U D A P E S Z T , 17. 4. D z ie n n ik i
om awiają obszernie w iz y tę  m in i­
strów H ćęg jcrsk ich  w  R z y m ie .

P r e m ie r  h r. T e le k i  i m in . s p ra w  
za g rań , hr. C sa k y  p r z y b y l i  d o  
R z y m u  d z iś  o g o d z . 10 r. W  p o ­
łu d n ic  o b a j m ę ż o w ie  s tan u  u d a li 
s ię d o  p a ła cu  K w ir y n a ls k ie g o  i 
zos ta li p r z y ję c i  na a u d ie n c ji  
p rzez  k ró la  E m a n u e la  III. k tó r y  
Z atrzy m a ł ich  na śn ia d a n iu .

O g o d z . 17 r o z p o c z ę ły  s ię  p ie r w  
sze r o z m o w y  p o m ię d z y  h r . T e le -  
k i 'm  i h r. C s a k y ‘em  z je d n e j  a 
M u sso lin im  i h r. C ia n o  z d r u g ie j 
s tro n v .

O f ic ja ln a  cz ę ść  w iz y t y  w ę g ie r ­
sk ich  m in is tr ó w  w  R z y m ie  za k on *  
cz y  się w  c z w a r t e k  w ie c z ó r  

Z A IN T E R E S O W A N IE  
W  P A R Y Ż U  

P A R Y Ż , 17. 4. K o ła  tu te js z e  ś le  
dzą  z d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  
r o z w ó j s to s u n k ó w  w ę g ie r s k o -w ło  
s k ic h  d la  k tó r y c h , ja k  w e  F r a n c ji  
p iszą , w iz y ta  w  R z y m ie  p r e m ie r a  

j T e le k i i m in . C sa k y  m ie ć  b ę d z ie  
d u że  z n a cz e n ie .

W e d łu g  in fo r m a c ji  ze  ź ró d e ł 
1 fr a n c u s k ic h , g łó w n y m  tem a tem  
} o b r a d  r z y m s k ic h  b ę d ą  s p r a w y  w ę  
I g ie rs k o  -  ju g o s ło w ia ń s k ie .

U l s t e r  p o p r z e  A n g l i ę
w razie wybuchu wojny

L O N D Y N , 17. 4. 
d o n o s z ą : w c z o r a js z a
p r e m ie ra  Ir la n d ii p o łu d n io w e j d e  
V a le ry , k tó ry  o ś w ia d c z y ł ,  że  w  
ra z ie  w o jn y  I r la n d ia  z a ch o w a  neu 
rea ln ość , w y w o ła ła  n ie p r z y c h y ln e  
w ra ż e n ie  w  lo n d y ń s k ic h  k o ła ch  
p o lity c z n y c h  i p o c ią g n ę ła  za sob ą  
e s trą  r e p lik ę  ze s tro n y  p re m ie ra  
U iste ru  lo r d a  C ra .g a v o n .

Wysiedlenie
k o r e s p o n d e n t a  

a n g i e l s k i e g o  z  N i e m i e c
B E R L IN . 17. 4. G łówny korę-1 

spondent berliński . .N ew s C h r o -  
nicle“ . HaiTisop, otrzyma! dzis na 
k a z  władz policyjnych op u szczę -; 
n:a Niemiec w przeciągu 2-'eh 
tygodni,

Z  B e lfa s tu  j P r e m ie r  U is te ru  o ś w ia d c z y ł , że  
d e k la r a c ja  s ta n o w isk o  z a ję te  p r z e z  d e  V a le r ę  

m oże  b y ć  z a k w a lif ik o w a n e  ja k o  
. p o d ło ś ć " ,  ty m b a r d z ie j,  że  rzą d  
a n g ie lsk i o k a z a ł w s p a n ia ło m y ś l­
n ość  p o d cz a s  z e s z ło r o c z n y c h  r o ­
k o w a ń  a n g ie ls k o -ir la n d z k ic h , k tó  
re  z a k o ń c z y ły  s ię  z a w a rc ie m  
u k ła d u .

,,J e ż e li I r la n d c z y c y  c h c ą  p o z o ­
stać n e u tra ln y m i, to  w ie m y  ja k i 
je s t  n a sz  o b o w ią z e k  i w y p e łn im y  
g o “  — • z a k o ń c z y ! sw ą  m o w ę  lo rd  
C ra ig a y o n .

Defilada w Sewilli
SEW ILLA, 17. 4. Dziś 60-cio 

tysięczny tłum przyglądał się 
w ielkiej defiladzie w ojskow ej, 
odbieranej przez gen. Franco w  
otoczeniu gen. Queipo de Liano, 
Davil!a i Yangue,

Ponowny kryzys gabinetowy w Belgii
Socjaliści wycofali się 

z nowego rządu sen. Pierlofa
B R U K S E L A , 17. 4. P o  d łu g o -1 V a n  d er  P o ó r te n  ( l ib e r a ł ) ,  rnini- 

tr w a ły m  p r z e s ile n iu  u d a ło  s ię  d e - s te r  s ta n u  bez  tek i —  P a w e ł E m il 
s y g n o w a n e m u  na p r e m ie r a  sen . ' J a n so n  ( l ib e r a ł ) .
P ie r lo t  u t w o r z y ć -w  d n iu  d z is ie j-  j P o z a  ty m  d o  g a b in e tu  w e s z li , 
szym  n o w y  rz ą d  b e lg i js k i ,  k t ó r e - i  ja k o  fa c h o w c y , n ie  n a le ż ą c y  do 
g o  c z ło n k o w ie  z ło ż y l i  p r z y s ię g ę  I p a r la m e n tu , m in is t r o w ie :  o b r o ­

na n a r o d o w a  —  g e n . H . D e n is , 
o ś w ia ta  —7 J. D u s b e r g , f i n a n s e — •

n a w ie r n o ś ć  k o n s ty tu c ji  w  rę ce  | 
k ró la  L e o p o ld a  III .

D o  g a b in e tu  w e s z l i :  p r e m ie r
H u b e r t  P ie r lo t  (k a t o l ik ) ,  r o ln i c ­
tw o  —  C h a r le s  d ‘A s p r e m o n t  
L u n d e n  (k a t o l ik ) ,  g o s p o d a r k a  
n a r o d o w a  —  G u sta w  S a p  (k a t o ­
l ik ) ,  k o m u n ik a c ja , p o c z ta , t e le ­
g r a f  —  H e n r i  M a re k  (k a t o l ik ) ,  
k o lo n ie  — • A lb e r t  de V le e a ch a u - 
w e r  (k a t o l ik ) ,  s p r a w ie d l iw o ś ć  i 
p. o. m in . s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  —  
E u g e n iu sz  S a u d a n  ( s o c ja l i s t a ) ,  
o p ie k a  s p o łe c z n a  —  A r t u r  V a u - 
ters ( s o c ja l i s t a ) ,  z d r o w ie  —  W. 
E e k e le rs  ( s o c ja l i s t a ) ,  s p r a w y  w e ­
w n ę trz n e  —  A lb e r t  D e v e z e  ( l ib e ­
r a ł ) ,  r o b o ty  p u b lic z n e  —  P io t r

K a m il G u tt, k tó r y  je s t  z b liż o n y  
do s t r o n n ic tw a  k a to l ic k ie g o .

N o w y  rzą d  se n . P ie r lo t ‘ a sp o t­
ka ł s ię  z p r z y c h y ln y m  p r z y ję c ie m  
w k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  i s z e ro -  
ik e j o p in ii  p u b lic z n e j.  P o m im o  to  
je d n a k , w b re w  o cz e k iw a n io m  
k o n g re s  s tr o n n ic tw a  s o c ja l is t y c z ­
n e g o  w y p o w ie d z ia ł  s ię  d z iś  p r z e ­
c iw k o  u d z ia ło w i s w y c h  p r z e d s ta ­
w ic ie l i  w  rz ą d z ie . W o b e c  ta k ie g o  
s ta n o w isk a  k o n g re s u  m in is tr o w ie  
s o c ja l is t y c z n i  z a k o m u n ik o w a li 
p r e m ie r o w i P ie r lo t , że  b ę d ą  zm u ­
szen i w y c o fa d i  s ię  z g a b in e tu .

J ak  p r z y p u s z c z a ją  g a b in e t  m i-

tak  sa m o, ja k  s z c z ć g ó ły  p o d a w a ­
ne w  te j s p r a w ie .

W s k a z u ją  na to in fo r m a c je  
d y p lo m a ty c z n e g o  k o r e s p o n d e n ta  
„ M a n c h e s t e r  G u a r d ia n '-, k tó r y  pi 
sze , że  ce le m  d o t y c h c z a s o w y c h  
r o k o w a ń  b y ło  u s ta le n ie  w a r u n ­
k ó w  z a s a d n ic z e j w s p ó łp r a c y  a n ­
g ie ls k o  - s o w ie c k ie j.  R o k o w a n ia  
z R o s ją  n ie  o b e jm u ją  ż ą d a n ia  z a ­
p e w n ie n ia  ja k ie jk o lw ie k  p o m o c y  
d la  P o ls k i i R u m u n ii.

W e d łu g  ty ch  in fo r m a c j i  —  R o ­
s ja  n ie  m ia ła b y  b r a ć  u d z ia łu  w  
o p e r a c ja c h  w o je n n y c h  p o  s tr o n ie  
P o lsk i i R u m u n ii.

„ M a n c h e s t e r  G u a r d ia n "  p o d ­
k re ś la , że  w ty ch  r o k o w a n ia c h  
u w z g lę d n io n e  z o s ta ło  s ta n o w isk o  
P o lsk i i R u m u n ii, k io r e  o d r z p c a ją  
w s p ó łp r a c ę  w  ty ch  s p r a w a c h  z 
R o s ją .

d a l e k o  o d  r z e c z y w i s t o ś c i

O m a w ia ją c  r o k o w a n ia  b r y t y j ­
sk o  -. s o w ie c k ie  „ T im e s "  s t w ie r ­
dza, ż e  p r z e w id y w a n ia  o p u b lik o ­
w a n e  na  te m a t ty ch  ro k o w a ń  
p o d c z a s  w e e k -e n d u  o d b ie g a ją  d a ­
lek o  od  r z e c z y w is to ś c i .

W e d łu g  ^ T im e s ^ "  a m b a sa d o r  
b r y t y js k i  w  M o sk w ie  s ir  W il lia m  
S eed s  w yjaśn ił L it w in o w o w i 
w szy stk o , c o  rz ą d  b r y t y js k i  u cz y - 
nił, a b y  u s t a b il iz o w a ć  s y tu a c ję  

n is lr ó w  z o s ta n ie  n ie b a w e m  zre- , w e w s c h o d n ie j i p o łu d n io w o -
k o n s tr u o w a n y  w  ten  s p o s ó b , że  ' w s c h o d n ie j E u ro p ie  w  c ią g u  o-
z a m ia st  t r a d y c y jn e j  p o s t a w y  3 -ch  s la tn ic h  d w ó ch  ty g o d n i w  c z a s ie
p a r  ty j rzą d  o p ie r a ć  s ię  b ę d z ie  w z r a s t a ją c e g o  n a p r ę ż e n ia  i je d -
w y łą c z n ie  na k a to lik a c h  i l ib e ra - , nym  z r e z u lta tó w  a k c ji  b r y ly j -
ła ch . | s k ie j je s t  to , że  w ię k s z o ś ć  z a c h o -

------------------  d n ich  g r a n ic  R o s ji  S o w ie c k ie j u-
z y sk a ła  z a b e z p ie c z e n ie  d z ięk i b r y  
ty jsk im  g w a r a n c jo m .

A  M B . M A J S K I  J E D Z IE  
D O  M O S K W Y

A m b a s a d o r  s o w ie c k i M c i  sk i, 
k tó ry  zo s ta ł w e z w a n y  d o  M o ­
s k w y . ce le m  z ło ż e n ia  s p r a w o z d a -

Z a j ś c i e  g r a n i c z n e
pomiędzy Szwajcarią a Niemcami

P A R Y Ż , 17. 4. A g e n c ja  H a v a sa  
d on os i z B a z y le i o z a jś c iu  g r a n i ­
czn y m . M ia n o w ic ie  c e ln ic y  n ie ­
m ie c c y  u s i ło w a li  a r e s z t o w a ć  u- 
m u n d u r o w a n e g o  ż o łn ie r z a  s z w a j­
c a r s k ie g o , d o w o d z ą c , że  z n a jd u je  
s ię  011 na te r y to r iu m  n ie m ie ck im .
L u d n o ś ć , z g ro m a d z o n a  w  p o b liż u  
na z e b ra n iu , z w o ła n y m  d la  p r o p a ­

g a n d y  lo tn ic t w a  c y w iln e g o , u n ie ­
m o ż liw iła  d o k o n a n ie  a r e s z t o w a ­
n ia . P o s te r u n e k  n ie m ie ck i o d d a ł 
s trz a ł, n ie  ra n ią c  je d n a k  n ik o g o .

A c z k o lw ie k  z a jś c ie  n ie  m ia ło  
c h a ra k te ru  p o w a ż n e g o , u rz ę d y  w  
B a z y le i  z a w ia d o m iły  o  n im  w ła ­
dze c e n tra ln e .

Hitler honorowym
o b y w a t e l e m  G d a ń s k a

G D A Ń S K , 17. 4. J a k  tw ie r d z ą  
tu tą j —  d n ia  20 b- m ., w  d n iu  
u ro d z in  k a n c le r z a  H itle ra , p r z e -  
w ó d c a  s t r o n n ic tw a  n a r o d o w o -s o -  
c ja l is t y c z n e g o  w  G d a ń sk u , F o r ­
ster , w r ę c z y  w  B e r lin ie  k a n c le ­
r z o w i H it le r o w i d y p lo m  h o n o r o ­
w e g o  o b y w a te la  W . M . G d a ń sk a .

i n ia ; o d je d z ie  z L o n d y n u  w  c ią g u  
d n ia  ju tr z e js z e g o .

J a k  s ły ch a ć , d a lsze  r o z m o w y  
a n g lo -s o w ie c k ie  to c z y ć  s ię  b ę d ą  
w M o sk w ie .

Koncentracja floty francuskiej
pod Gibraltarem

G I B R A L T A R , 17. 4. 
o s ta tn ich  24-Jfch g o d z in  p r z y b y ło  
tu  13 fr a n c u s k ic h  o k r ę t ó w  w o je n  
n v ch . W c z o r a j,  o c z y m  d o n o s il i -

W  c ią g u  I śm y . p r z y b y ły  2 p a n ce rn ik i p o  22 
tys. ton. d z iś  p o p o łu d n iu  zaś p rzy  
p ły n ę ły  3, k r ą ż o w n ik i p o  7.600 
ton  ora z  8 k o n tr t o r p e d o w c ó w .

Tajemnicze ostrzeliwanie pociągu
1  pasażer ciężko ranny

B E R L I N ,  17. 4. P o c ią g  p o s p ie ­
szn y  K a s s e l —  B e r lin  o s trz e la n y  
b y ł  na tras ie  m ię d z y  s ta c ja m i 
B u r g  i K y s e n  ze s trz e lb y  m y ś l iw ­

skiej przez nieznanego dotąd 
sprawcę.

Jeden z pasażerów został ciężko 
ranny w  g ło w ę .
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